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A. Novotny
I  sekretarzem
KC KPCz

WCZORAJ X I I  Zjazd 
KPCz zakończy! obra­
dy. Zjazd wybrał człon 
ków i kandydatów na 
członków nowego Korni 
tetu Centralnego 1 Cen­
tralnej Komisji Rewi­
zyjnej. Pierwszym se­
kretarzem KC KPCz wy 
brano jednomyślnie A. 
Novotnego.

M in .
SPYCHALSKI
w Leningradzie

MOSKWA PAP. Ba­
wiący w  Związku Ra­
dzieckim członek Biura 
Politycznego KC PZPR, 
minister obrony narodo 
wej PRL generał broni 
Marian Spychalski i  to­
warzyszące mu osoby 
przybyli w  sobotą do 
Leningradu.

Delegacja Wojska Pol 
skiego ma spędzić w 
Leningradzie 3 dni.

'/////////////A \
POLSKA II 
-  WĘGRY
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CENA 50 GR KUBKI?
y ttm e c M b k Á ,

M iłość nu
w milionach.

na
złotych

Niedziela, 9. X II .  62 r. 
Poniedziałek, J0.XII. 62. 
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P ro k la m o w a n ie  „ S ta n ó w
Z je d n o c z o n y c h  B o rn e o “ !

Brytyjska kolonia B R U N E I-
w ogniu walk

Md « m a i l  szą Picrwszc informacje
Ja h I i M i  s Ji  w H n l A f  0 Ue poważnych rozru-

■ W  ite W tJ» W  Chów, jakie miały tam

nrzeciwko Przewodniczący Par-
K  1 V V  tli Ludowej Brunei, In -

-  nr che AZAHARI, który

Dowsfańcomr  czył> iż proklamowano
„Stany Zjednoczone Bor

D ELHI PAP. 8 BM. AGENCJA REUTERA 
DONIOSŁA O POW AŻNYCH ZAM IESZKACH (Dokończenie na str. 2) 
W BRYTYJSKIEJ K O L O N II BRUNEI ZNAJ 
DUJĄCEJ SIĘ W PÓŁNOCNEJ CZĘŚCI W Y­
SPY BORNEO. PODZIEM NA ORGANIZACJA  
WOJSKOWA WYSTĘPUJĄCA POD NAZWĄ  
„ARM IA NARODOWA PÓŁNOCNEGO BOR­
NEO” ZDOBYŁA MIEJSCOWOŚĆ SERIA W 
SUŁTANACIE BRUNEI. OBSADZAJĄC ZNAJ 
DUJĄCE SIĘ TAM  2 r 0 D Ł  . ROPY NAFTO­
WEJ, ELEKTROWNIE, FILTRY ORAZ STA­
CJE WIERTNICZE.

Reformiści umocnili
swoje pozycje

Pierwsze s e s je
Soboru Powszechnego

-z a k o ń c z o n e
RZYM  PAP. ROZPOCZĘTE 11 LISTOPA­

DA PRACE PIERWSZEJ SESJI SOBORU PO­
WSZECHNEGO ZAKOŃCZYŁY SIĘ W SO­
BOTĘ W BAZYLICE SW. PIOTRA. Z OKA­
ZJI ZA M K N IĘ C IA  SESJI PAPIEŻ W YGŁO­
SIŁ 30-MINUTOWE PRZEMÓW IENIE.

M IM O  TA JE M N IC Y .' 
jaką otoczone były pra 
ce sesji, zgodne infor­
macje z różnych źródeł 
pozwalają stwierdzić 
istnienie dwóch sil­
nych, ścierających się 
tendencji: „tradycjona­
listów” zwanych rów­
nież konserwatystami, 
zgrupowanych wokół 
przewodniczącego Swię 
tego Officjum kardy na 
ła Ottavianiego, oraz 
„reformistów”, którym  
— zdaniem komentato­
rów przewodzi sam 
papież.

Wszystko pozwala 
wnioskować, że tenden 
cja „reformistyczna” 
nurtująca • społeczność 
katolicką wyszła wzmóc 
niona w  wyniku obrad 
pierwszej sesji. Świad­
czy o tym bardziej li­
beralne niż dotychczas 
ustosunkowanie się do 
innych kultów, a także 
skład wybranych przez 
Sobór komisji.

Widzimy, jak otwie­
ra się zatrzaśnięta 
przeszłości sniżowa bra 
ma — pisze włoski 
dziennik ..AVANTI” o- 
mawiając przebieg se­
sji,

Port
we mgle

STATEK bandery 
hiszpańskiej „Arraiz” 
z Bilbao powoli prze 
dziera się przez we­
lon mgły. (Patrz fo­
toreportaż na str. 3).

KO MUNIKACJA Z ków „Armii . Narodo- 
MIASTEM  została wej”, jak i  miejscowej 
przferwana. Szczegóły policji, 
starcia nie są jeszcze Rzecznik armii bry- 
znane, wiadomo je- tyjskiej w  Singapurze 
dnak, że są ofiary za- oświadczył, iż wojska 
równo wśród człon- brytyjskie zostaną na­

tychmiast wysłane do 
Brunei.

T ŁO  ZA M IE S Z E K  nie 
je s t dotychczas w  p e łn i w y  
jaśn ione. P rzypuszcza się, 
że pow odem  ro z ruch ów  
Jest op ozyc ja  m ie jscow e j 
iudnośę i p rze c iw ko  p ro je k ­
to m  s tw orze n ia  w  przysz­
ły m  ro k u  tzw . fe d e ra c ji 
M alaysia . F ederac ja  ta  
w  m yśl" p la n ó w  b r y ty j ­
sk ich , m ia ła b y  o b ją ć  te ry ­
to r iu m  dz is ie jsze j Federa­
c j i  M a la js k ie j, a także pó ł 
nocne Borneo , S a ra w ak i 
B ru n e i. P ro je k t u tw o rze ­
n ia  tego sztucznego orga­
n izm u  w b ija ją ce g o  się k l i ­
nem  m ię dzy  In d o n e z ję  . i 
F i l ip in y  spo tka ł sję z n ie ­
zadow olen iom  zarów no w  
D ja ka rc ie  ja k  i w  M a­
n il i.  W a rto  dodać, że B ru  
ne i je s t je d n ym  z na jw aż  
n ie jszych  p ro du cen tów  ro ­
p y  n a fto w e j w  B r y ty js k ie j 
W spólnocie N arodów .

NA TERENY zajęte 
przez „Armię Narodo­
wą”, Brytyjczycy skie­
rowali już oddziały po 
licji z Sarawaku, skła 
dające się przeważnie 
ze słynnych dajackich 
„łowców głów”.

D ELHI PAP. Doniesie 
nia napływające z Bru 
nei w sobotę w godzi­
nach południowych 
wskazują, że walki w 
tej kolonii rozszerzają 
się coraz bardziej. Agen 
cje zachodnie przyno-

Jarosław
IWASZKIEWICZ

przewodniczącym

ZLP

WARSZAWA PAP. W 
sobotę zakończył obra­
dy X I I I  zwyczajny Zjazd 
Związku Literatów Pol­
skich, w  którym uczest 
niczyło 92 delegatów, 
reprezentujących ponad 
900 pisarzy zrzeszonych 
w ZLP. Wziął w  nim 
udział również kierow­
nik Wydzaału Kultury* 
KC PZPR Wincenty 
Krasko.

Po dyskusji zjazd do­
konał wyboru nowych 
władz. Prezesem Żarz. 
Gł. ZLP został wybra­
ny ponownie Jarosław 
IW ASZKIEW ICZ.

JEDNYM z najszla­
chetniejszych objawów 
przywiązania jest dążę 
nie do upiększania 
obiektu uczuć. Tak wla 
śnie starają się wyra­
żać miłość do miasta 
— władze i społeczeń­
stwo Szczecina.

w y d z i a ł y  Gosp. K o ­
m un . P re zyd ió w  M RN , 
D R N  i  p rze ds ięb iors tw a 
m ie jsk ie  w y k o n a ły  w  tym  
ro k u  prace po rządkow e 
w arto śc i ponad 50 m in  zł. 
Z ło ż y ły  się na to  re m o n ty  
b u d yn kó w  i  d ró g , o św ie t­
le n ie  u l ic  itp .

Dużą pom ocą d la  w ładz 
b y ły  czyn y  społeczne m ie­
szkańców  m iasta . Ich  w a r­
tość za ro k  b ieżący w y n o . 
si ty le  sam o co za sumę 
trzech po p rze dn ich  la t. 
Zaangażow anie m ieszkań­
ców  w zrasta  w ię c  w  w i­
doczny sposób.

P L A N  roczn y  czynów  
spo łecznych b y l Już w y k o ­
na ny  31 pa źdz ie rn ika  na su 
m ę w a rto śc i 5 219 tys . z ł. 
O becn ie sum a ta  w zrosła 
do 6 769 tys . z ł. U dz ia ł 
ś rod ków  b u dże to w ych  za­
p ro je k to w a n o  w  w ysokoś­
c i 2 096 tys . g ł, zuży to  1 404 
tys . zł.

Z  w ażn ie jszych  p ra c  w a r 
to  y y m ie n ić  u p o rzą dko w a­
n ie  p laż w  D z iew ok liczu  1 
M le le ń sk ie j, w ybu do w an ie  
D om u K u l tu r y  na Żelecho 
w ie i ośw ie tle n ie  D ąbia. 
M a ją  w  ty m  sw ó j ud z ia ł 
za k ła d y  p ra cy , in s ty tu c je , 
p rze ds ięb iors tw a. w o jsko , 
m łodz ież i poszczególn i o- 
b yw ą te le  m iasta . 
(D O K O Ń C ZEN IE  na str. S)

Huta „ S z c z e c in "
na finiszu

D Z IS IA J  H u ta  „Szcze­
c in ”  koń czy  w y k o n y w a ­
n ie  rocznego p la nu  w arto ś  
c iow ego . P la n  p ro d u k c ji 
s u ró w k i w y k o h a n y  zósta- - 
n ie  w  (ś ro d ę  12 bmu Do 
końca ro k u  h u tn ic y  chcą 
w yp ro d u ko w a ć  do da tko w o  
o k . 12 tys . to n  s u ró w k i i  
ty le ż  to n  cem e ntu  h u tn i­
czego.

W  Z je d no czen iu  P rzem y 
s iu  H utn iczeg o t rw a ją  o- 
s ta tn ie  „ p r z y m ia rk i”  p la ­
nu  przyszłorocznego . W ed 
łu g  do tychczasow ych prze­
w id y w a ń  p ro d u k c ja  H u ty  
„S zczec in”  w zro śn ie  o 
4.8 pro c . w  s to sun ku  do 
ro k u  bieżącego. Załoga 
h u ty  in te n syw n ie  przyg o­
to w u je  się do zadań ro k u  
1963. N ow ośc ią  będzie 
w prow a dze n ie  m ię dzy  in ­
n y m i a u to m a ty k i s te ru ją ­
cej. A u to m a ty k a  w p ły n ie  
k o rz y s tn ie  na bezpieczeń­
s tw o  i  h ig ie n ę  p ra cy . Po­
zw o li także na zaoszczę­
dzenie gazu w ie lko p ie co ­
wego. N ow e urządzenia 
m a ją  być go to w e 15 g ru d ­
n ia  b r . (B)

OSOBY dekorowa­
ne odznaką „PRZYJA 
CIELĄ SZCZECINA” 
uwieczniają się w pa 
miątkowej księdze 
Miejskiej Komisji Po 
rządkowania Miasta. 
Na odznakę nieła­
two zasłużyć. W tym 
roku władze uznały 
za wybranych zale­
dwie 42 obywateli 
Szczecina.

NA ZDJĘCIU: wpi 
suje się do księgi 
przew. PDRN nad 
Odrą Józef BOJA- 
NOWSKI.

Foto St. Cieślak

Uratował
to n ą c e g o
chłopca

ŁO D Z  PA P. W e w s i Dę 
bow a G óra w  pow . S k ie r­
n ie w ice  d w a j ch ło pcy  usi­
ło w a li prze jść  s taw  p o k ry ­
t y  c ien ką  w arstw ą lod u . 
Pod ich  c iężarem  lód  za­
ła m a ł się i  ch ło pcy  w p a d li 
do w ody. W idząc to  ro ­
b o tn ik  K a z im ie rz  SOS. 
N O W S K I r z u c ił się na 
pom oc. Jednego z toną­
cych -  K a z im ie rza  B ie rn a  
czyka zdo ła ł ura tow ać. N ie 
zdąży ' ju ż  je d n a k  dotrzeć 
do drug iego chłopca 8-le t 
n iego R yszarda S o jk i, k tó  
r y  u ton ą ł.

Z m a r ł  n a  ra k a ?

wersja 
śmierci Bormanna

PARYŻ. Prasa światowa cd kMku już lat 
zajmuje się losami następcy Hitlera, M arti­
na Bormanna, który miał rzekomo w ta­
jemniczy sposób znik nać z Berlina w  mo­
mencie, gdy H itler popełnił samobójstwo 
w bunkrze kancelarii Rzeszy. Podawane 
są rozmaite wersje dalszych losów Bor-

OBECNIE korespon­
dent Agencji France 
Presse w  Buenos Aires 
powołując się na „pew­
ne źródła” podaje, że 
Martin Bormann zmarł 
15 lutego 1959 r. w sto­

licy Paragwaju Assun- 
cion. Przyczyną zgonu 
był rak.

W E D ŁU G  W E R S JI poda­
n e j przez fran cu sk ie g o  ko  
respondenta , po zakończe­
n iu  w o jn y  B o rm a nn  prze­
dostać się m ia ł do Parag­
w a ju , gdzie pod fa łs zy ­
w ym  nazw isk ie m  m ieszka) 
w os iedlu B e ll V is ta  w 
po b liżu  m iasta  E ncarna­
ción . W  1958 r . u d a ł się ! 
do A ssur.c ion, b y  poddać i 
się badaniom  le k a rs k im . W  i

w y n ik u  p rze prow a dzo nych 
badań s tw ie rdzo no  u niego 
da leko  zaawansowanego ra

(Dokończenie na str. 2)

SOPHIA
pedałuje

RZYM  PAP. Znana 
artystka filmowa Sophia 
Loren przeprowadza 
obecnie kurację odchu 
dzającą. Udaje się ona 
do atelier nie samocho­
dem, lecz rowerem.

S T A T K I N A  W EJŚCIU:

S/S „B IE L S K O " «  Z Da­
n i i  pod ba lastem .

S/S „C IE S Z Y N ’! — % D a n ii 
pod ba lastem .

S/S „S Z C Z E C IN ’ ! — z Da­
n i i  pod balastem .

S/S „P S T R O W S K I’ * — z 
D an ii pod balastem .
M /S  „C H O C H LIK ”  — z 
H am burga z drobn icą .

S T A T K I N A  W YJŚ C IU :

S/S „B IE L S K O ’! — do Da­
n i i  z w ęg lem .
. S /S „C IE S Z Y N " — do Da­
n i i  z w ęg lem .

W  C ZASIE  sw ej os ta tn ie j 
podróży do  R o tte rda m u m o­
to ro w ie c  P ZM  „ Ś w ie t l ik ”  b y ł 
25-tyslęcznym  s ta tk ie m  w

ty m  po rc ie  w  ro k u  bieżą­
cym . Dowódca „Ś w ie t l ik a ”  
k p t .  ż w . Z b ig n ie w  P ió rko w ­
s k i o t rz y m a ł w  zw iązku z 
ty m  od Zarządu P o rtu  Rot­
te rd a m  kosz k w ia tó w  i  pa­
m ią tk o w y  pro po rczyk .

PO RT gdański w y k o n a ł Już 
roczn y  p la n  p rze ła du nkó w , 
osiąga jąc o b ro ty  rzędu 5 249 
tys. to n . Do końca ro ku  por­
to w c y  gdańscy p rze ła du ją  
jeszcze oko ło  600 tys . to n  to ­
w arów .

NA ŁO W IS KA C H :

P IĘĆ  s u p e rtra w le ró w  „O D ­
R Y” : „M o rą g ” , „W ig r y " .
„G a rd n o ” , „M o rs k ie  O ko ”  i 
„S e jn o ”  rozpoczną d z is ia j po­
ło w y  na w odach a fry k a ń s k ic h .

W C ZO R A J w yszed ł ze Szcze 
c ina na łow iska  a fry k a ń s k ie  
s u p e rtra w le r „G R Y F A ”- „H a ń  
cza”  z k a p ita n e m  H . P O K - 
SEM.

Ze w zlędu na słabe w y n i­
k i  na łow iska ch  ka n a łu  La 
M anche 1 w ód p rzy le g łych , 
s ta tk i ryb a ck ie  „G R Y F A ”  skie 
row an o  na ba rdz ie j w yd a jn e  
łow iska  R yn n y  N o rw e sk ie j. 
L u g ro tra w le ry :  „R y b itw a ” ,
„M a ko lą g w a ” . „ G i l ’* i  „M a zu ­
re k ”  będą ło w ić  systemem  
tu k o w y m . Pozostałe lu g ro tra w  
le ry  sprzę tem  p ła w n icow ym .

S TO C ZN IE  po lsk ie  przekażą 
w  1963 r .  do eksp lo a ta c ji 52 
s ta tk i o  nośności 35S tys . 
D W T, W zrost p ro d u k c ji w  sto 
sun ku  do b r . w yn ie s ie  22 
proc. N a jw iększy  p rzy ro s t p ro  
d u k c ji nastąpi w  Stoczni im . 
K o m u n y  P a rysk ie j w  G dyn i 
gdzie zostan ie u ru cho m io ny  
suchy dok.

*
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(ODPOWIEDZ
RZĄDU POLSKIEGO  
NA NOTĘ 
RZĄDU NRD

♦  W A R S ZA W A  PA P. W 
a zw iązku  z no tą  rządu N R D  do 
\  rządu P R L  ja k o  jed ne go z 
f  państw  k o a l ic ji  a n ty h it le ro w -  
A s k le j , ; w  sp ra w ie  p ro w o k a c y j-  
a liego procesu w  B e r lin ie  za- 
\  cho dn im  p rze c iw ko  Zw ią zko - 
f  w i O fia r  H it le ry z m u  (V V N ), 
f  M SZ p rzekaza ło  w  d n iu  7 bm . 
i  am basadorow i N R D  w  Polsce 
\  R. G y p tn e ro w i odpow iedź rzą 
J  du PRL.
f  Rząd P R L  w yraża pełną 
f  so lidarność ze. s tanow isk iem  
i  rządu N R D  w  zw ią zku  ze 
a w spom n ianym  procesem,
? w skazu jąc, że no w y b ru ta ln y  

f  a ta k  na dz ia ła lność organ iza - 
A c j l  an ty fa szys to w sk ich  jes t 

\  jeszcze je d n ym  p rze jaw em  
n iebezpiecznej d la  p o k o ju  i 

' bezpieczeństwa _ eu rope jsk iego 
1 p o l i ty k i rządu N R F. W no - 
j  c ie  podkreś la  s ię  ró w n ie ż  p ro  
. w o ka cy jną  w ym o w ę  fa k tu , ze 

’  proces w ytoczo no w  B e rlin ie  
V zachodnim .

FDP KONTYNUOW AĆ  
BĘDZIE ROZMOWY 
Z CDU

r  ♦  BO N N  P A P . Po osią-
i  gn ięc iu  w  w y n ik u  rozm ów  
I  C D U /C S U  — FD P, zasadni- 
f  czego po rozu m ie n ia  w  spra- 
F w ie  u tw o rze n ia  rządu k o a li-  
I  cy jnego . w  sobotę zeb ra ły  się 
i  na w spó lnym  posiedzen iu za- 

\  rząd fe d e ra ln y  1 f ra k c ja  pa r- 
f  lam en ta rn a F D P ..

Zarząd i fr a k c ja  w y ra z iły  
k pe łne zaufanie d la  de legac ji 
'  prow adzące j ro zm ow y i  po le- 
► c iiy  je j  po d ję c ie  w y s iłk ó w  w 
k p o n ie dz ia łe k  w  c e lu  s fo rm ow a 
, n ia  ..zdolnego do pracy*’ rzą

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
SZEŚCIORGA DZIECI

+  P A R Y Ż  PA P. W  B a rce lo ­
n ie  podczas zak ła da n ia  non 
w egó ośw ie tlen ia  u lic , kabe l 
z p rze p ływ a ją cym  prądem , 
d o tk n ą ł m eta low ego stąpa 
obok k tó re go  s ta ło  sżeścioro 

' '»azWćT W iż y s tk ie : one :óraz>. 
e le k try k , k tó ry  pospieszył im  
t  pomocą, p d n io s ły  śm ie rć . -

NARADA
ZACHODNIONlEM IEC- 
K ICH ADMIRAŁÓW

♦  BO NN  PA P. Fodario  ’ tu
do w iad o m o śc i.- ;że- w  dn iach 
6—7 g ru d n ia  od by ła  się we 
F lensbu rgu na rada ad m ira ­
łó w  i o f ic e ró w  sztabow ych 
m a ry n a rk i w o je n n e j N R F. 
B y ła  to  siódm a z ko le i na­
rada od ro k u  1957. Zgrom adzę 
m  w y s łu c h a li re fe ra tó w  na 
te m a t „H is to ry c z n y c h  i a k tu ­
a ln ych  p ro b lem ó w  op e ra cy j­
n ych  i  ta k ty c z n y c h ’’ ,

LAUREACI 
NAGRODY NOBLA 
W SZTOKHOLMIE

+  PA R Y Ż  PA P. T rze j laure
ac i N ag ro dy  N ob la  — dr dr 
W ilk in s  (w  dz iedz in ie  m ed y­
cyn y ), C ric k  (m edycyna) i 
P e ru tz  (chem ia) p rz y b y li do 
S z tokh o lm u , gdzie zna jdu je  
się ju ż  dr W atson, trze c i 
la u re a t N agrody N ob la z dzie 
dż in y  m ed ycyny , o ra z  dr 
K e nd re w  (chem ia) i .John 
Ste inbeck ( lite ra tu ra ) .

W szyscy lau re ac i N agrody 
N ob la  o trz y m a ją  w  poniedzia­
łe k  z rą k  k ró la  G ustaw a A d o l 
fa d y p lo m y  1 z ło te  m edale 
N ag ro dy  N ob la , a następnego 
dn ia w yp łacona im  zostan ę 
nagroda, k tó ra  w  ro k u  b ie ­
żącym  w yno s i w  sum ie  257 219 
ko ro n  szw edzkich.

„NINA I I ” 1200 M IL
MORSKICH OD CELU j

♦  N O W Y JO R K  PA P. „Jes ­
teśm y zdecydow an i do trzeć 
do wyznaczonego ce lu  — W ys 
py San Sa lvador, w a rch ip e ­
lag u Baham ów  — za w szelką 
cen ę" — ośw ia dczy li drogą 
rad iow ą cz łon kow ie  załogi fca 
ra w e łl „N in a  I I " ,  p ilo to w i sa­
m o lo tu  am e rykańsk iego , k tó ry  
p rze le c ia ł k ilk a k ro tn ie  nad 
s ta tk ie m . P i lo t  z rzuc ił 
załodze ko p ii s ta tk u  K rzysz ­
to fa  K o lu m b a  a p a ra t do des­
ty lo w a n ia  w od y  m orsk ie j. 
Z a ko m u n iko w a ł on. że kara - 
w e la  zn a jd u je  się obecn ie w  
odleg łości 1290 m il  m orsk ich  
od San S a lvad o ru  i Jest za­
opatrzona w  żyw ność na 20 
dn i. 9 m a ryn a rzy  „N in a  I I ”  
czuje się ba rdzo dobrze.

BLONDYNKI 
SĄ DROŻSZE

♦  N O W Y JO R K P A P . P ra - f  
ss am e ryka ńska  u trz y m u je , f  
że w ed ług  badań k e ln e ró w  no  f  
w o jo rs k ic h , m ężczyźn i uczesz /  
cza ją cy  do re s ta u ra c ji w  to * J 
w a rzys tw ie  b lo n d yn e k  d a ją  ♦ 
znacznie wyższe n a p iw k i, an i- i  
że li ci goście, k tó rz y  z ja w ia - i  
ją  są« tam  z b ru n e tka m i. \

( ,  t í«  m t f

Zmuszony do opuszczenia Elisabetliville 

— zaginął bez wieści

C o  się siało 
z konsulem włoskim?

NOWY JORK PAP. RZECZNIK ONZ W NO­

W YM  JORKU OŚWIADCZYŁ, ZE KONSUL 

WŁOSK I W ELISABETHYILLE, GUIDO NA- 

T A L I ZOSTAŁ ZMUSZONY PRZEZ WŁADZE

towała wczoraj w Eli- 
sabethville trzech żoł­
nierzy ONZ: dwóch A- 
bisyńczyków i  Hindu­
sa.

K ATANG I DO NATYCHMIASTOWEGO OPU­

SZCZENIA MIASTA, PO CZYM ZAG INĄŁ  

BEZ WIEŚCI.
ZMÂlâLY
NADZIEJE

PRZEDSTAW ICIEL  
ONZ w Elisabethville i 
inni konsulowie w stoli

Togleatti
sekretarzem
generalnym
WłPK

RZYM  PAP. W  so­
botę Palmiro Togliat 
U został ponownie 
wybrany na Plenum 
Komitetu Centralne­
go sekretarzem geue 
ralnym Włoskiej Par­
tii Komunistycznej. 
Zastępcą sekretarza 
generalnego obrano 

ponownie Luigi Lon-

cy Katangi podejmują 
wysiłki w celu odnale­
zienia zaginionego i za 
pewnienia bezpieczeń­
stwa jemu i jego rodzi 
nie.

Rzecznik poinformo­
wał, że powodem bru­
talnej presji wobec kon 
sula włoskiego był fakt, 
iż rząd włoski zapropo 
nował przekazanie sa­
molotów myśliwskich 
wojskom ONZ w Kon­
go. Rzecznik określił 
posunięcie władz Katan 
gi jako bezprawny akt 
naruszający prawo mię 
dzynarodowe. Dodał on, 
iż świadczy to o zdecy­
dowanej niechęci władz 
Katangi zrealizowania 
planu przewidującego 
zjednoczenie Konga.

Radio Katanga zako­
munikowało, że żandar 
meria Czombego aresz-

Powstanie w BRUNEI
(Dokończenie ze str. 1)

neo” i  wciągnięto na 
maszt flagę zjednoczo­
nego Borneo. Miało to 
nastąpić w  sobotę rano.

A Z A IIA R I O Ś W IA D ­
C Z Y Ł , że rosiał m ianowa­
ny PR EM IE R E M  w nowym  
rządzie Borneo. Podał on 
do wiadomości, iż arm ia  
narodowa liczy *0 tysięcy 
dobrze uzbrojonych ludzi 
i  zam ierza w najkrótszym  
term inie zjednoczyć te ry ­
to ria  B runei, północnego 
Borneo i  Sarawaku. Aza- 
h a r i powiedział też, iż 
członkowie A rm ii N arodo­
w ej są rodow itym i miesz­
kańcami Borneo i nie pod 
legają kontro li żadnego 
obcego kraju.

A ZA HARI ZA M IE ­
RZA w  najbliższych 
dniach udać się do No­
wego Jorku, aby prosić 
ONZ o uznanie „Sta­
nów Zjednoczonych Bor 
neo”.

Brytyjski gubernator 
Sarawaku wprowadził 
w całej kolonii stan wy 
jątkowy. Równocześnie 
władze brytyjskie poda­
ły do wiadomości, że 
powstańcy zdobyli wie­
le posterunków policyj 
nych.

Jak donoszą, powstań 
cy zaatakowali około 20 
miejscowości. Wymiana 
strzałów trwa. Również 
w stolicy Sarawaku, 
mieście Kuczing doszło 
do zamieszek.

niem wszystkich instala 
cji wiertniczych i rafine 
r ii naftowych na tere­
nach objętych powsta­
niem, gdyby Brytyjczy­
cy spełnili swą groźbę 
i  próbowali zdławić po­
wstanie siłą.

na uratowanie
zasypanych
górników

NOWY JORK PAP. 
Jak już podawaliśmy, 
w amerykańskiej ko­
palni węgla, niedaleko 
Harrisburg (stan Pen­
sylwania) nastąpiła sil­
na eksplozja, wskutek 
której 37 górników — 
jak ostatecznie ustalono 
— zostało odciętych od 
świata. Po trzech 
dniach, nadzieje na ura 
towanie górników zma­
lały. Ekipy ratownicze 
dokonały nieznacznego 
postępu w oczyszczaniu 
zawalonych chodników. 
Górnicy odcięci zostali 
wskutek wybuchu gazu 
zmieszanego z pyłem 
węglowym. Od chwili 
eksplozji nie nawiązano 
z nimi żadnego kontak­
tu.

Zdaniem fachowców, 
górnicy mogli uratować 
się wznosząc zaporę ża 
pobiegającą przedosta­
niu się trującego gazu.

Nowy k l i i  w Szczecinie

T E R Y T O R IU M  północne­
go Borneo zostało w  ro­
ku 1878 wydzierżawione 
przez sułtana: Suławesi 
(Celebes) p ry w a tn i) ' kom­
panii b ry ty jsk ie j. K om pa­
n ia ta zrzekła się w  roku  
194« swych praw na rzecz 
rządu brytyjskiego. Sułta­
nat Brunei jest protekto­
ra t«  ■ bryty jsk im  od roku 
1888.

OSTATNIE DONIE­
SIENIA WSKAZUJĄ, 
że Azahari zagroził na­
tychmiastowym zniszczę

B O R M A N N
(Dokończenie ze str. 1)

ka. W  Assuncion B o rm ann 
zna laz ł sch ro n ien ie  u em i­
g ra n ta  n ie m ie ck ie go  * na­
zw isk ie m  Jung. W  jego 
m ieszkan iu  B o rm a nn  zm arł 
15 lu te g o  1959 r .  Pochow a­
ny  został na m a łym  cm en 
1 t z u  m ie jscow ości Ita . (40 
km  od Assuncion). G rób 
Bo rm anna n ie  pos iada jący 
żadnego nag ro bka , znany 
je s t ty lk o  p a n i w ta je m n i-  
czón yp i osobom .

W  G M AC H U  P ro k u ­
ra tu ry  W o jew ó dzk ie j 
p rzy  u l. StoisłaW a w 
Szczecinie o tw a r to  one 
gd a j n o w y  k lu b . Drogą 
K onku rsu  prze p row a­
dzonego podczas u ro ­
czystości o tw a rc ia  na ­
dano k lu b o w i nazwę 
„ A L I B I ” . K ie ro w n ic ­
tw o  k lu b u  m a a m b it­
ne p la n y , p ragn ie  
s tw orzyć  od po w ied n i 
k lim a t s p rz y ja ją c y  n ie  
ty lk o  ro z w in ię c iu  a k c ji 
o d czy to w e j o wszech­
s tro n n e j te m a tyce , ale 
przede w szys tk im  m ie j 
sce spo tka ń  to w a rzy ­
sk ich  p rzy  cza rn e j k a ­
w ie . Różnego ro d za ju  
ho bbyśc i zb ie rać się bę 
dą  w  kó łka ch  w spó l­
n ych  zain teresow ań 
ia k . fo to g ra fik a , b ryd ż , 
szachy, ping-ą jong, ra - 
■ l io a m a to rs tw o  itp .

Do d ysp o zyc ji cz łon­
ków  k lu b u  je s t te le w i­
zo r i  m agne to fon . Dzię 
k i pom ocy R ady O krę  
«o w e j ZZPP iS , k lu b  
„ A L I B I ”  je s t nowocześ­
n ie  u rządzony, (y)

Ambasador PRL
w Rzymie
u kard yn a ła
Wyszyńskiego

RZYM PAP. 3 grud­
nia ambasador PRL w 
Rzymie Adam W ill- 
mann złożył wizytę kar 
dynałowi Stefanowi Wy 
szyńskiemu.

RZYM PAP. W dniu 
6 grudnia, kardynał Ste 
fan Wyszyński złożył 
wizytę w ambasadzie 
PRL w Rzymie i odbył 
rozmowę z ambasado­
rem Adamem Willman- 
nem,

◄ ZOSTAŁO zakończone wycofywanie 
„IŁ-28” z Kuby.

◄ NA FORUM ONZ doszło w  tym ty­
godniu do dwóch zgodnych radziecko-

amcrykańskich wystąpień —  Sekretarz 
Generalny otrzymał wspólne memoran­
dum w sprawie koordynacji wysyłania 
satelitów meteorologicznych, a Komisja 
Ekonomiczna uchwaliła wspólny projekt 
rezolucji wzywającej do przekazywania 
na potrzeby pokojowe środków uzysklwa. 
nych z rozbrojenia.

◄ PREZYDENT T ITO  przybył s wizytą 
do ZSRR.

◄ FRANCJA ma nowy rząd, który jest 
w zasadzie starym rządem — tylko

trzech ministrów nie wchodziło w  skład 
gabinetu obalonego przez parlament przed 
dwoma miesiącami.

◄ BONSKI kryzys rządowy w ciągu mi­
nionego tygodnia nie został rozwią­

zany, pomimo, że Adenauer zapowiedział 
swoje ustąpienie w  roku przyszłym.

Obelisk 
wolności 
wraca na swoje 
miejsce

W MOSKWIE, w 
1918 r. z inicjatywy Le 
nina, postawiono na 
cześć konstytucji ra­
dzieckiej przed siedzi­
bą rady moskiewskiej 
Pomnik Wolności. W 
okresie kultu osoby Sta 
lina obelisk został usu­
nięty i zniszczony. O- 
becnie postanowiono po 
stawić pomnik ponow­
nie. Wzniesiony zosta­
nie wg pierwotnego 
projektu, który został 
odnaleziony.

Kto chce
wykończyć
Adlaia?

TO PYTANIE stawia 
komentator ASSOCIA­
TED PRESS, Higtowcr 
na marginesie rozpęta­
nej ostatnio w USA 
nagonki przeciwko de­
legatowi tego kraju do 
ONZ A. STEVENSO- 
NOWI. Nagonki zosta­
ły wywołane rzekomo 
ugodowym stanowi­
skiem Stevensona w 
dniach kryzysu kubań­
skiego.

P ie rw sze g łosy sugerowa 
ły ,  że całą a fe rę  zaaran­
żow a ł sam B ia ły  Dom . 
A u to rz y  a r ty k u łu  w  Sa­
tu rd a y  E ven ing  Post, k tó  
r y  rozp ę ta ł całą sprawę, 
St. A lsop i Ch. B a rt le t t  
znani są z b lis k ic h  stosun­
kó w  z K e nn ed ym . P ie rw  
szy z n ich  uzyska ł n ie ­
daw no w y w ia d  z prezy­
dentem  U SA d la  sw e j ga­
zety, a jeg o b ra t jeźd z ił 
na pogrzeb E le o n o ry  Roose 
v e lt  ty m  sam ym , sam olo­
tem  co K e nn ed y. D rug i 
pozosta je  z K enn ed ym  na 
stop ie  to w a rz y s k ie j — m. 
in . t rz y m a ł do ch rz tu  ó b yd  
w o je  dz iec i prezydenta 
U SA.

TEJ WERSJI zdaje 
się przeczyć list Ken­
nedyego do Stevenso­
na, o którego tonie naj 
lepiej świadczy nastę­
pujące zdanie z zakoń­
czenia: ...„rozumie się 
samo przez się, że cie­
szy się Pan moim peł­
nym zaufaniem”.

Inną hipotezę stawia 
Wechsler z NEW  
YORK POST:

„Jeszcze raz Adlai 
Stevenson stał się za­
równo celem jak i sym 
holem. Stał się celem 
intrygi w łonie admini 
stracji i  poza nią, in-, 
trygi, której twórcy u- 
ważają ONZ za senty­
mentalny luksus, świa­
towe rokowania poli­
tyczne za urojenie a 
stały pokaz amerykań­
skiej potęgi jądrowej 
za jedyne narzędzie po 
Utyki mające pewne 
znaczenie. ’Sieve«**1» fro

wiem jest symbolem 
dla tych wszystkich — 
tu USA i  innych kra­
jach, których zdaniem, 
bez względu na to ja­
kie środki mogą być ko 
nieczne dla wykazania 
naszej woli oporu, po- 
litylca na krawędzi woj 
ny nie może stanowić 
trwalej metody postę­
powania męża stanu w 
epoce atomowej”.

Gdzie leży prawda — 
w tej chwili nie wia­
domo. Ale choć to 
brzmi jak paradoks — 
obie wersje raczej nie 
kłócą się ze sobą.

Polski dom 
na dorobku... 
mechanizacji
- JAK wynika z da­
nych GUS, w roku bie 
żącym posiadamy już 
w użytkowaniu:

— 5,5 m in radioodbior­
ników.

— 2,5 m in pralek elek­
trycznych.

2,5 ni In maszyn do 
szycia.

— 1,0 m in telewizorów.
— 0,75 min odkurzaczy

1 fro lerek elektrycznych.
— 0,24 m in lodówek.
0,15 min robolów do­

mowych.
W mechanizacji go­

spodarstw domowych 
przoduje Śląsk przed 
Warszawą, z tym, • że 
pierwszy upodobał so­
bie specjalnie lodówki 
i telewizory, a druga 
pralki, telewizory i ro­
boty domowe. W skali 
krajowej największym 
popytem cieszą się lo­
dówki, które już przy­
padają średnio jedna 
na 38 rodzin, aby w 
1965 r. przypadać śred­
nio jedna na 5 rodzin.

De Gaulle
PRZED WYBORAMI

— Nasze skrzynki są 
peine!...
PO WYBORACH

...ale miejsca mamu
jeszcze sporo!

Zwycięstwo
opinii
publicznej

PORTUGALSKIE  
zbrodnie w Angoli od 
kilku już lat budziły 
sprzeciw opinii publice 
nej świata. Na wszyst­
kie jej głosy reżim Sa- 
lązara odpowiadał za­
przeczeniami I wzbra­
nianiem się przed jaką  
kolwiek międzynarodo­
wą weryfikacją sytua­
cji panującej w tej 
kolonii.

K iedy w  tym  tygodniu  
stra w a  Angoli znalasła 
się ponowni« na forum  
Zgromadzenia Ogólnego 
ON Z, delegat Portugalii 
próbował stosować starą 
metodę. Przedstaw ił na­
w et Angolańczyka. k tó ry  
wygłosił przem ówienie na  
tem at „pełnej harm onii ra  
sowej” , „wzajemnego za­
u fan ia”  oraz tego, że „gru  
py powstańcze" składają  
się z „bandytów kom uni­
stycznych” . Tym  razem  
przebrała się jednak m iar 
ka. Stanowisko członków  
O N Z było tak  jednolite i  
zdecydowane, że Portu­
galia musiała zgodzić się 
na wpuszczenie do Angoli 
międzynarodow ej grupy 
obserwatorów.

U Thant dostał 
podwyżkę

PRZED TYGODNIEM  
pisałem w tym miejscu 
o uposażeniu Sekreta­
rza Generalnego ONZ, 
którą to gażę uznał 
U Thant we wniosku 
do Komisji Budżetowej 
za niewystarczającą. .

K o m is ja  O N Z uznała p® 
gląci now ego Sekretarza 
G enera lnego za słusżny 1 
podn iosła jeg o po bo ry . 
P rzed sta w ia ją  się one obec 
n ie  w  » ka ll roczne j na- 
« tępująco :

— pensja 27 500 dęl.
— fundusz reprezenta­

c y jn y  22 500 doi.
— dodatek na czynts 

m ieszkalny loooe doi.
dodatek na kosaty 

utrzym ania 10 #00 doi.

TASS o Soborze
W E własnym kom entarzu  

z zakończonej wczoraj 
I  sesji Soboru, Agencja 
TASS pisze: obserwatotrzy  
polityczni w Rzymie' pod­
kreślają, że nowym fak­
tem Jest ściśle zarysowu­
jące się rozgraniczenie «U 
wewnętrznych kościoła ka 
totickiego. Ku w ie lk iem u  
ubolewaniu tych wszyst­
kich, którym  odpowiada 
napięcie na świecie, na 
Soborze rozległ się Inny  
apel — apel o pokój 
między narodami.

Dekalog
zdrowia
dyrektorów

LEKARZE brytyjscy 
przedstawili na konfe­
rencji czterystu pięć­
dziesięciu kierowników 
przedsiębiorstw lóndyń 
skich „dekalog zdrowia 
dyrektorów”. Wydaje 
się, że warto, aby za­
poznali się z nim i na­
si dyrektorzy oraz w  
ogóle ludzie prowadzą­
cy intensywny tryb ży­
cia. A  oto i dekalog:

♦  N IE  będziesz p ra cow a ł 
w ieczo ra m i w  dom u.

♦  N IE  będziesz pozosta­
w a ł w  k o n ta kc ie  i  T w o im  
b iu re m  podczas u r lo p u . .<

♦  N IE  p ra cu j w  b iu rze  
do późna: je ś li T w o ja  pra­
ca m usi ju ż  trw a ć  d łu że j 
n iż  n o rm a ln ie  — zaczynaj 
ją  wcześnie rano.

♦  N IEC H  T w ó j z ły  hu ­
m o r n ie  s k ru p ia  się na 
dzieciach

♦  N IE  jed z  i nie p i j  du­
żo, a czko lw ie k  są lekarze , 
k tó rz y  tw ie rdza , że roz­
sądna p o rc ja  a lko h o lu  jes t 
do b rym  rem ed ium  na cięż 
k i dzień pracy.

♦  Z A M IA S T  w idz ieć  w
po d le g łym  C l personelu 
p rzyczyn y  swego zmęcze­
nia . szuka j p ra w d z iw ych  
przyczyn . ,

♦  N IE  d z ie l na części 
swego u rlop u .

♦  U P R A W IA J  ćw iczen ia
fizyczne . t.

♦  Z N A JD Ź  sobie „h o b ­
b y " .  k tó re  s k u p ia ło b y  
T w o ją  uwagę pb pracv.

♦  P A M IĘ T A J o is tn ie ­
n iu  leka rzy .

Sporządził:
J. BABlNSKr



N t 2£M57W) Ktm TgR — STROVE •%

CO Z TOBĄ,
H I C J A T Y f f G ?

NlNtEJSZE piszę* 
łezką. Kiedyś, trzy 
albo F cztery lata te­
mu uczestniczyłem w  
bardzo podniosłym 
zebraniu! Deklarowa 
no na nftm —  a jak­
ie, uroczyście i w 
atm osfer* pełnej za 
palu — powołanie 
Szszecińsikiego Towa 
rzys^wa Sztuk Pięk- 
nycbt Inicjatorem  
był iłie kto inny. a 
Miejski Komitet 
FJN. Y- grona najbar 
dziej zipanych działa­
czy na kulturalnej i 
społeranej niwie w y­
brano komitet organi 
zacyjny L.. nic wię­
cej już o Szczecińskim 
Towarzystwie Frzyja 
ciół Sztuk Pięknych 
nie słyszałem.

WCZEŚNIEJ, kilku­
nastu entuzjastów czy­
telnictwa proponowało 
zorganizowanie w  Szcze 
cinie Towarzystwa M i­
łośników Książki. Po 
tem groma<Sa wielbicie 
li sceny propagowała 
założenie Towarzystwa 
Miłośników Teatru. I  z 
tego nic nie wyszło.

N A  je d n ym  z posie­
dzeń Z arządu W ojew ó dz­
k ieg o  T R Z Z  dysku to w a - 

' no  o m oż liw o śc iach  tw o  
rże n ia  pod pa tron a tem  
te j o rg aw izac ji s to w a rzy ­
szeń re g io n a ln ych . P rzy ­
k ła d e m  m ia ło  b y ć  do­
brze  się w ów czas ro z w i­
ja ją c e  T o w a rzys tw o  M i­
ło ś n ik ó w  Z ie m i N ow o­
g a rd z k ie j. N ie s te ty , zno­
w u  skoń czy ło  się na d y -

CUD
sta rożytnego 
św ia ta  
na dnie morza

N A  dnie basenu we 
wschodnim porcie A lek ­
sandrii w Egipcie nurko­
w ie natknęli się na nie­
zw ykle ważne znalezisko 
archeologiczne. Są to pozo 
stałości słynnej, zbudow a­
n e j 280 la t przed naszą 
erą. la ta rn i m orskiej, u- 
chódząeej za jeden z sied 
m iu  cudów świata staro­
żytnego. Znaleziono posąg 
boga morza Posejdona, 
k tó ry  był umieszczony na 
szczycie la ta rn i, k ilk a  ka  
miennyeh sfinksów i k i l ­
ka kolum n, (sw)

sku s jf. A  w  m lędzycza-

g a rdzk ie  p iie s ta ło  dzia­
łać , bo... op uśc ił m iasto  
g łó w n y  o rg a n iza to r sto ­
w arzyszen ia.
Powstało Towarzy­

stwo Przyjaciół Szcze­
cina proklamowane 
wśród entuzjazmu w 
przepełnionej, sali zam­
kowej. No, teraz już 
coś się zaczęło — pomy 
siałem. Owszem, zaczę­
ło się... organizowanie 
pod egidą towarzystwa 
prac porządkowych. O- 
czywiście, popierać je 
trzeba jak najgoręcej, 
wszystkimi czynami 
społecznymi. Ale czy 
rolę tego rodzaju sto­
warzyszeń można tylko 
do czynów społecznych 
ograniczać?

B R A K  m ie jsea . n ie s te ty , 
n ie  pozw ala  na w y m ie ­
n ie n ie  tu  szeregu uda­
n ych  in ic ja ty w  ożyw io ne  
go ru c h u  to w a rzys tw  spo 
łeczno -  k u ltu ra ln y c h  w 
Z ie lon og órsk lem , o i -  
sz tyń sk ie m  czy P oznań- 
sk iem . P rz y k ła d y  po­
w ie d z ia ły b y , ja k  ich  
dz ia ła lno ść p o w od u je  
przechodzenie coraz lic z ­
n ie jszych  kręg ów  ta m ­
te jszych  spo łeczeństw  z 
b ie rn eg o  ko rzys ta n ia  z 
dó b r k u ltu ra ln y c h  do 
ezynnego ic h  w sp ó łtw o ­
rzen ia  1 ksz ta łtow an ia  
życ ia  k u ltu ra ln e g o  w  re ­
g io n ie . P a ńs tw o — do­
b ry  m ecenas sz tu k i i 
k u l tu r y  — m a w  ta m ­
ty c h  to w a rzys tw a ch  n a j­
lepszego p o m ocn ika  w  
dz ie dz in ie  o rg a n iza c ji nie 
ty lk o  konsum pcji, lecz 
przede w ssys tk im  dzia­
łalności k u ltu ra ln e j.
A u nas? Nawet te 

stowarzyszenia, które są 
zarejestrowane, mają 
sekretariaty, urzędują­
cych pracowników i te 
iefony, nie przejawia­
ją zbytniej działalno­
ści.

Dla przykładu. Parę 
lat temu powstało w  
Szczecinie Towarzy­
stwo Rozwoju Ognisk 
Artystycznych. W  isto- 
Ćie jego rola sprowadza 
się do pośredniczenia 
w przekazywaniu dota­
cji finansowych udzie­
lanych ogniskom przez 
Wydział Kultury Prezy 
dium WRN. Działalność 
organizacyjna ograni­
cza się do... pobiera­
nia składek od biernie 
zrzeszonych w Towarzy 
stwie rodziców dzieci 
korzystających z og­
nisk.

OD lat istnieje w  na 
szym mieście Związek

Teatrów i Chórów Lu­
dowych, przekształcony 
ostatnio w Związek Te­
atrów Amatorskich. Je 
go działalność, osiągnię 
cia? Przyłącza się od 
czasu do czasu do festi 
wali i przeglądów te­
atralnych organizowa­
nych przez wydziały 
kultury. Poza tym... nic 
o nim nie wiem.

Z jednoczen ie  P o lsk ich  
Zespołów  Śp iew aczych i 
In s tru m e n ta ln y c h , k tó re  
ma w ie lce  potężnego od 
p o w ie d n ika  w  W ie iko p o l- 
sce, zrzesza ty lk o  cz te ry  
c h ó ry  w  w o je w ó d z tw ie  i 
3 w  sam ym  Szczecinie. 
Z resztą chó ra m i ty m i o- 
p ie k u ją  się Ich  m ac ie rzy  
ste org an iza c je  lu b  Do­
m y K u ltu ry .  Zrzeszenie 
zespołów  śp iew aczych w  
Z jed no czen iu  je s t czysto 
fo rm a ln e , a jeg o pom oc 
chó rom  iluzo ryczn a .
A WIĘC?... Co z tobą. 

szczecińska, tak prężna 
w innych dziedzinach, 
inicjatywo?

JAROMIR TRYGŁAW

Kiedy będzie 
„BARBURKA“
w

W T Y M  roku jeszcze nie 
była, ale za k ilk a  la t — na 
pewno. Opracowano już  
bowiem  dokum entację od 
krytyc h , bogatych złóż wę 
gla brunatnego w rejonie 
Bełchatowa pod Łodzią.

Zastosowano przy tym  
po raz pierwszy zdjęcia 
graw im etryczne, przy
czym na przykładzie Beł­
chatowa okazaio się, że 
zdjęcia te mogą być bar­
dzo pomocne przy poszu­
kiwaniach złóż węgła bru  
natnego — podobnie zres* 
tą Jak to  jest pTzy poszu­
kiwaniach złóż solnych.

Prace naukowo - badaw 
eze w te j dziedzinie pro­
wadzi Zakład Złóż Węgli 
B runatnych Instytutu Geo 
logicznego w Warszawie, 
pod kierunkiem  w ybitne­
go znawcy zagadnienia 
węgla brunatnego, doc. 
Edwarda C iuka. Zakład  

ten. ukończywszy wstępne 
prac# rozpoznawcze, opra­
cowuje pro jekty  poszuki- 
wań na najbliższe lata. 
Poza B ełchatow em .v opra­
cowano dokum entację dla  
nowych złóż w rejonie Łeg 
nicy, Lubina, Piotrkowa, 
Rogoźna (jak  widać, oko­
lice Łodzi ,.stoją”  na 
węglu!) Poznania. Ostrowa 
W lkp. i in. Wszystko wska 
żuje na to. że węgiel bru  
natny można zaliczyć do 
najbogatszych 1 najszerzej 
umiejscowionych surow­
ców w Polsce. (K)

3. TYS. tro p ik a ln y c h  
S H L-ek 175 ccm  opuś­
c iło  ju ż  k ie le c k ie  za­
k ła d y  w y ro b ó w  m eta­
lo w ych  i  k u rs u je  obec 
n ie  po d rogach In d ii.  
Są to  m o to cyk le  dosto­
sowane k o n s tru k c y jn ie  
do in d y js k ie g o  k lim a ­
tu . O pony i d ę tk i na­
sycono tru c izn ą  ow ado­
bó jczą, zw iększono s iłę  
św ia tła  re fje k to ró w . 
P lan  dostaw  dla In d ii 
w yko n a n o  na m iesiąc 
przed us ta lon ym  te rm i

PO w y k o n a n iu  70 
tys . zestaw ów  apara­
tó w  do p o b ie ra n ia  i 
p rze taczania k r w i,  za­
m ó w ion ych  przez B u ł­
ga rię , lub e lska  spó ł­
d z ie ln ia  p ra cy  . .In le k ”  
p rzyg o to w u je  obecn ie

100 tys. Dodobnych ze­
s taw ów  d la  k ra jó w  
A m e ry k i P o łu d n io w e j. 
Z am ów ie n ie  w p łyn ę ło  
w  w y n ik u  w ygranego 
prze ta rgu , na k tó ry  w y  
ro b y  „ In le k u ”  zgłosiła 
cen tra la  eksportow a 
„V a r im e x ” .

B L IS K O  100 je le n i, 80 
saren i  16 d z ikó w  — o . 
to  p lo n  po low ań d e w i­
zow ych zorgan izow a­
n ych  w  Bieszczadach w

okre s ie  od 20 m a ja  do 
15 pa źdz ie rn ika  b r . Za 
jednego je le n ia  zap łac ił 
b e lg ijs k i m y ś liw y  1 250 
do la rów . N a jc h ę tn ie j 
z ja w ia li się w  Bieszcza 
dach A u s tr ia c y , a na ­
s tę pn ie  F ra n cu z i i  H o­

len drzy.

•  e t

.TEDNA z rzeczu łek 
na D uk ie lszczyźn ie  na­
zyw a się... „P a n n a ” . 
Jest ona n ie  ty lk o  ka ­
pryśna — ja k  w ię k ­
szość pa n ie n  — a le  tak  
że dość k rę ta . A b y  
przedostać się ze w si T y 
law a do Z yn d ra m o w e j 
po łożonych nad Panną, 
w  od leg łośc i 2.5 km  jed  
na od d ru g ie j, trzeba 
prze jść  rzekę aż 26 ra ­
zy. N a tu ra ln ie  w  b ró d, 
bow iem  na ty m  od­
c in k u  n ie  ma an i je d ­

nego m ostka . (ał)

P O R T
W E

M G L E
MG ŁA daje niewątpii 

wie duże pole do popisa 
fotoreporterom, jest na 
tomiast wrogiem portow 
ców i marynarzy. Para­
liżuje bowiem prace 
przeładunkowe i ruch 
statków. Port I  armato­
rzy ponoszą straty, się­
gające często wielu ty ­
sięcy dolarów. W na­
szych warunkach klima 
tycznych jest ona nie­
stety zjawiskiem dość 
częstym. Zróbmy więc 
mały spacerek po por­
cie we mgle.

N IE  m a w y tc h n ie n ia  ró w n ie ż  d la  załóg h o lo w n ik ó w  p o rto w ych . 
M gła  n ie  m gła , trzeba o b s ług iw a ć s ta tk i. „O R K A N ”  na t le  e le w ato ra  
„E W A ”  F o to : ST. C IE Ś L A K

i M ów ią wieki...
STARY pergamin pokryty jest znakami trudnymi do odczytania. 

Na jedwabnym, spłowiałym sznurze zwiesza się okrągła pieczęć wyci­
śnięta w wosku. Oglądamy na niej doskonale zachowany wizerunek 
konnego rycerza w zbroi: w prawej dłoni dzierży on kopię, lewe ramię 
osłonięte jest tarczą ozdobioną Cryfem Pomorskim. Zadziwiająca jest 

\ żywotność wosku: nagrzał się lekko w dłoni, a już pachnie jakby był 
[ świeżo wyjęty z ula. Po dziś zachował w sobie zapach zgromadzony 

z łąk i lasów pomorskich przed 700 laty! Na dołączonej karcie inwen­
taryzacyjnej, sporządzonej maszynowym pismem X X  wieku, znajduje 
się objaśnienie: „ROK i 287, PRZYWILEJ DLA KUPCÓW Z M IASTA  
GRYFINA WOLNEJ ŻEGLUGI I  ZW OLNIENIA Z CLA KSIĄŻĘCE- 

i GO NA WSZYSTKICH RZEKACH POMORZA".
POD palcami odczuwamy miękkość pergaminu, gładkiego jak deli­

katna damska rękawiczka. Pismo w naszym dokumencie do tej pory 
zachowało połysk, ale jest tak czarne, że może medyk, który sporzą- 

[ dzał atrament, zamiast garbnika wziął zwykłej sadzy?
Bogusław IV , książę pomorski wy 

dał polecenie napisania tego przy­
wileju. Sekretarz księcia, w  średnio 
wieczu zazwyczał zakonnik, mo- 

. zolil się nad dziełem, maczając wiel 
kie gęsie pióro w kałamarzu. A pió 
ro musiało być nie byle jakie! Szcze 
ciński lekarz Artkophinus w 1620 

, roku przekazał swoim uczniom wiedzę, jak je sporządzić: pióro powin- 
, no być ,.wiosną wyrwane z prawego skrzydła gęsi, przeźroczyste, twar 

de, cienkie, rok suszone w słońcu, olbo co najmniej 3 kwartały, gdyż 
, dopiero w takim piórze można zrobić prawidłowo właściwe nacięcia,
, aby atrament spływał równomierni*”-
, Książę sam nie umiał ani czytać ani pisać, więc zamiast podpisu 
, księcia przyłożono w obecności świadków jego wizerunek na wosku 
, pieczęci. Trzeba było zawierzyć sekretarzowi, że napisał tak jak trze- 
, ba: podobnie my dzisiaj musimy zawierzyć historykotoi, uzbrojonemu 
, w sztukę czytania dawnego pisma (zwaną palegrafią), te przeczył 

to, co dokument wyraża, a nie zmyślił czego innego.
A TERAZ zaczynamy czytać:
„BOGUSŁAW z bożej laski książę SłouHan i  Szczeciński, wszystkim 

. na wieczne czasy... w  zrozumieniu zasług i  innych dowodów rzetelnoś 

. d  mieszczan —  obywateli naszego miasta Gryfina potwierdzamy po

wsze czasy wszystkie wolności i  łaski uczynione im przez naszych 
przodków”. I  dalej „dajemy im swobodę żeglowania przez jezioro Dąb- 
skie i  przez wszystkie wody znajdujące się na obszarze naszego władz­
twa bez obowiązku płacenia cła i  innych opłat, aby bez ograniczeń i 
w pokoju mogli po wieczne czasy wywozić swoje towary i przywozić 
cokolwiek im  się podoba”,

PRZYTOCZONE tu urywki nie wyczerpują treści dokumentu. Wymię
nieni są w nim świadkowie, którzy w miarę potrzeby będą współdzia­
łać w przestrzeganiu powstałych uprawnień. Ich dziwne nazwiska 
brzmią: „Ghobelo, Arnold podczaszy inaczej Swano, Kaldenbeke, V i- 
danta, Mikołaj Darko marszałek naszego dworu, Ubesco (pewnie Zbysz 
go), rycerze i inni pełnego zaufania godni”. Podpisów brak, bo zape­
wne nikt oprócz mnicha sekretarza nie znał tajemnicy władania pió­
rem z prawego skrzydła gęsi.

Pozostaje trudność rozszyfrowania daty. Średniowieczne dokumenty 
nigdy nie były datowane naszym współczesnym sposobem. Ten, który 
odczytujemy, posługuje się systeme m starożytnym Rzymian: najpierw 

notuje rok 1280, następnie znak sió demki rzymskiej i wreszcie wyraz 
„dziesiąta kalenda Marsa”. Ale tak 
to napisane, że trudno zgadnąć 

czy siódemka rzymska dotyczy kolej 
nej cyfry roku, czy też jest dodat­
kiem do dziesiątki, czy więc w  grę 
wchodzi rok 1280 i siódmy, czy też 

siedemnasta kalenda Marsa. Dzięki 
specjalnym tablicom rozszyfrowu­

jemy datę: jest nią 13 luty 1280 roku, albo 20 luty 1287 roku.
JAK odbyła się uroczystość wręczenia owego złotodajnego przywile­

ju ojcom miasta Gryfina przed 675 laty?
Książę Bogusław przybył do miasta konno, w orszaku rycerzy świad 

ków, witany chlebem i solą u bramy miasta. W ratuszowej sali rajco 
wie w szatach z najcieńszego barwnego sukna targowali się z księciem, 
gniotąc futrzane czapy w palcach, ile mają mu pożyczyć denarów w 
dobrym srebrze. Kiedy drażliwa sprawa została uzgodniona, wówczas 
ugoszczono księcia, a podczaszy Swano raz po raz dolewał mu do

'•Ucha mocny miód lipcowy.
Potem cenny dyplom schowano do skrzyni w  archiwum miasta wy-

obywając go w przypadkach sporu na światło dzienne. Dzisiaj 
..czerstwy staruszek” świadczy nam o prawnych podstawach gospodar­
czego rozkwitu Gryfina w odległej przeszłości.

Alfred WIELOPOLSKI

STARY DOKUMENT

Andrzej Strug

CZŁOWIEK
NIESPOKOJNEGO
SERCA

9 GRUDNIA' m ija 25 lat «3 
śmierci Andrzeja STRUGA, p i­
sarza i  działacza socjalistyczne­
go. W  warszawskim Teatrze A -  
teneum odbędzie się wieczór l i ­
teracki poświęcony jego pamię­
ci, w  k ilku miastach jego imie­
niem nazwane zostaną szkoły 
i  ulice.

Tadeusz G AŁECKI wychowy­
wany w  ziemiańsko-kupieekiej 
atmosferze, dość szybko zetknął 
się z radykalizującą młodzieżą, 
która nie mogła darować „Bia­
łym” klęski powstania stycznio­
wego, buntowała się przeciw? 
metodom zaprowadzonym wj 
szkołach przez osławionego A -  
puchtina i  wygodnictwu swych’ 
rodziców. Młodzieńcze rojenia 
i odruchy szlachetnych pory­
wów nie zgasły z upływem lat. 
Przeciwnie, jako student Insty­
tutu Rolniczo-Leśnego w Puła­
wach, Gałecki znał już treśfi 
„dzieła dotyczącego klasy robot­
niczej i w  ogóle ustroju spo­
łecznego’” — jak  pisał w  rapor­
cie do władz uczelni dyrektor 
gimnazjum —  i  całym sercem 
oddaje się pracy politycznej. 
Przyszły autor „Ludzi podziem­
nych” znalazł się w  krótkimi 
czasie za murami warszawskiej 
Cytadeli, a następnie na zesła­
niu.

Pierwsze represje zbiegają się 
z pierwszymi próbkami literac­
kim i. Powstają nowelki, prze­
kłady. W  Archangielsku patro­
nuje im znany marynista M ą *  
riusz ZARUSKI. Więzienie i ze­
słanie staje się szkołą wzboga­
cającą jego doświadczenie poli­
tyczne. Teraz pojął wyraźnie, że 
zwycięstwo idei, którą uznał za 
swoją jest możliwe tylko przy 
współdziałaniu proletariatu pol­
skiego i rosyjskiego. Tę zasadę 
głosił konsekwentnie w  latach 
późniejszych, choć naraził się 
przez to swym władzom partyj­
nym.

się Gałecki w  n urt pracy party j- 
N a  literaturę n ie m a zbyt 

w iele czasu. Pióro poświęca agi­
tac ji. A le  znowu po piętach dep. 
cze ochrana.

w  Krakowie, w  samym gnieź- 
dzie intryg i rozgrywek między 
różnymi osobistościami z p s s - 
owskiej „góry” następują pierwą 
sze gorzkie rozczarowania. Nid  
umie się znaleźć w  tej gmatwa­
ninie sprzecznych kierunków} 
i  ścierających się ambicji. Z i  
szczerość przekonań spotykają 
go szykany.

Najbardziej twórczym pisar­
sko był jego okres paryski po 
upadku rewolucji 1905 r. Klęskę 
proletariackiego zrywu STRUG  
odczuł zatem jak swoją własną. 
Własny osąd wydarzeń zawarł 
w  „Ludziach podziemnych’  ̂
składając równocześnie hołd be* 
Imiennym bohaterom, w  książce 
„Ze wspomnień sisrego sympa­
tyka”, wreszcie w  „Dziejach' 
jednego pocisku”, którą tę  
książkę przeciwnik polityczny -ą  
PRUS określił mianem arcy­
dzieła.

ODZYSKANIE nlepoOteglóSef
przyniosło STR U G O W I jako  dzia­
łaczowi PPS dalsze rozczarowa­
nia na tle rozbieżności m iędzy 
hasłami a rzeczywistością. A le  
zawsze pozostał niezłomnie w ier­
ny idei. Zawsze miał odwagę w y­
stępować w  je j obronie publicz­
nie. Angażuje się żyw o w  sprawy 
kulturalne kra ju , ja k o  współzato- 
■Yciel Zw iązku L iteratów  Pol- 
klch pełni k ilk a  la t funkcję pre- 
esa. i  oczywiście pisze.

Kiedy odszedł, cała Polska 
uczciła pamięć człowieka o szla­
chetnym, niespokojnym sercu.

I .  S O Ł
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Tele-echa

„BOCIAIiE GNIAZDO“
na szklanym ekranie

OD kilku tygodni 
Szczeciński Ośrodek Te­
lewizyjny daje znać o 
swoim istnieniu telewi­
dzom całego kraju po­
przez cykliczny, półgo­
dzinny Magazyn Morski 
pn. „BOCIANIE G N IA Z  
DO”, (o prawo autor­
skie do tego tytułu nie 
rościmy pretensji). Nie 
oglądałem poprzednich 
audycji, ale na podsta­
wie ostatniej, piątkowej 
(7. X II .  g. 17.50) ośmie­
lam się stwierdzić, źe 
prezentacja naszych,
szczecińskich próbie-

Noiainik

W C Z O R A J po p o łu d n iu  
w p a d ł pod tra m w a j l in i i  
n r  4. zdąża jący od p l. Od 
rodzen ia  w  k ie ru n k u  p l. 
Ż o łn ie rza , 33-le tn i M ieczy­
s ła w  W. z D ąb ia, dozna jąc 
z łam an ia  po dstaw y czasz­
k i.  W g in fo rm a c ji  pogo­
to w ia  i  M P K  — M ieczy­
s ła w  W. b y ł w  stan ie  n ie ­
trzeźw ym . O fia rą  w łasn e j 
le kko m yś ln o śc i p rze w ie z io  
no  do  szp ita la .

W  JE D N Y M  z m ieszkań 
p rz y  u l.  Św ierczew skiego 
16, w sku te k  zaprószenia 
ognia zap a liła  się podłoga 
w  ku c h n i. Na szczęście, po 
ż a r u d a ło  się szybko z lo ­
ka lizo w a ć .

PO D C ZAS przechodzenia 
przez zam a rzn ię te  je z io ro  
w p a d ł pod ló d  k ilk u n a s to ­
le tn i M ie czys ław  S. z 
B ie rz w n ik a . Po 40-m inuto - 
w y c h  poszuk iw a n iach  
chłopca w yc ią g n ię to  z w o 
d y  — n ie s te ty , le ka rz  p o ­
go to w ia  s tw ie rd z ił zgon. 
W ypad ek  m ia ł m ie jsce  w  
W e rz b n ic y  pow . Choszcz-

P IH M  zapow iada zachm u 
rżen ie  duże, w  godzinacn 
p o p o łu d n io w ych  m o ż li­
wość n ie w ie lk ic h  opadów . 
Tem p. do 4 st. W ia tr y  
dość s ilne  — po łu d n io w o - 
zachodnie . (ap)

mów morskich była w  
niej komunikatywna i 
interesująco podana.

Scenariusz osta tn iego 
te le w izy jn e g o  M agazynu 
M orsk ieg o o p raco w a ł 1 
a u d yc ję  p ro w a d z ił red. 
Iren eu sz  D U LĘ B A , k tó ry  
w  poznańsk im  s tu d io  T V  
p rzechodzi bardzo ko ­
rzys tną  m etam orfozę . 
M ó w i p ły n n ie  i  c ie ka ­
w ie , oszczędnie op e ru je  
s łow em , s łuszn ie da jąc 
p ie rw szeństw o kam erze 
te le w iz y jn e j i te le k in u . 
Po p ro s tu  — to  zupe łn ie  
in n y  cz ło w ie k  n iż  ten , 
k tó re g o  codz ienn ie  og lą­
d a m y , w  „K ro n ic e  Szcze­
c iń s k ie j" .

P O f. go dz iny na au dy­
c ję  ty p u  m agazynow ego, 
to  n ie  je s t w ie le . A u to ­
rz y  cy to w a n e j te le w iz y j­
n e j a u d y c ji w y k o rz y s ta li 
te n  czas ba rdzo s ta ra n ­
n ie  i  na pew no . z p o ży t­
k ie m  d la  ląd o w ych  szczu 
ró w . Z lic z n y c h  w y w ia ­
d ó w , p ro w a dzo nych  po­
p ra w n ie  przez red . M a­
ria n a  SY G A N C A , do w ie ­
dz ie liśm y  się (na w e t m y , 
szczecin ian ie ) w ie lu  in te ­
resu ją cych  rzeczy o p ro ­
b lem ach i  w yda rze n ia ch 
w  naszej gospodarce 
m o rs k ie j.

Z  w y w ia d u  z in ż . L . 
G O R N IE W IC ZE M , d y re k  
to re m  szczecińskiego od­
dz ia łu  C BKO  do w iedz ie­
liś m y  się ja k ie  k ry te r ia  
o b ow ią zu ją  p rzy  bu do ­
w ie  now oczesnych s ta t­
k ó w  ha nd lo w ych . M ode­
le  d ro bn ico w ca  i mesow 
ca, na p rzyk ła d z ie  k tó ­
ry c h  k o n s tru k to r  s ta t­
k ó w  w y ja ś n ia ł te  k ry te ­
r ia , o ka za ły  się bardzo 
cen nym  re k w iz y te m  au ­
d y c j i .  W yw ia d  z a r ty ­
stą - p la s tyk ie m , Izabe la 
N A R U S Z E W IC Z , poprze­
dzony rep ortażow ą
w s ta w ką  fi lm o w a , w zbo­
g a c ił naszą w iedze o to , 
ja k ie  z ko ie i p ra w a  rzą­
dzą p la s tyka m i p rz y  p ro  
Jek tow an iu  i  d e k o ra c ji 
w n ę trz  o k rę to w ych .

R eportaż f i lm o w y  z 
podn ies ie n ia  k o le jn e j ban 
de ry  na s ta tku  zbudow a­
n ym  w  S zczecin ie oraz 
rad io w a  korespondencja  
z re jsu  m /s  „J a n  Ż iżka ”  
do p o rtó w  Czarnego L ą ­
du  — b y ły  w a r tk ie ,  pe ł­
ne treśc i i  m o rsk ich  efe 
kaw ostek. D y re k to r  d /s  
e k sp lo a ta cy jn ych  P 2 M  
R yszard K A R G E R  zapoz­
n a ł te le w id zó w  z h is to ­
r ią  pow stan ia  re g u la rn e j 
l i n i i  za ch o d n io a fryka ń ­
s k ie j, zaś d y re k to r  M u ­
zeum  Pom orza Zachod­
n iego m g r W ła dys ła w  
F IL IP O W I A K  p o d z ie lił 
się w ra żen iam i ze sw o je j 
w y p ra w y  na u ko w e j do 
Cz.arnej A f r y k i ,  dem on­
s tru ją c  k i lk a  zdo by tych

ta m  eksponatów  m uzea l­
n ych  o raz zapow iada jąc 
zorg an izo w an ie  dz ia łu  
k u l tu r y  a fry k a ń s k ie j w  
szczecińskim  M uzeum .

K LA M RĄ audycji by 
ły  dwie ciekawostki 
morskie: reportaż z dzia 
łu morskiego Muzeum 
oraz wiadomość filmo­
wa o losie niektórych 
statków przeznaczonych 
na „żyletki”.

Całość audycji opra­
cowana precyzyjnie z 
myślą o przekazaniu te 
lewidzom w centrum 
kraju maksimum aktu­
alnej wiedzy maryni­
stycznej w  sposób atrak 
cyjny i zarazem przy­
stępny. W konkluzji — 
ostatni telewizyjny Ma­
gazyn Morski ze Szcze­
cina dorównywał na 
pewno swym poziomem 
podobnym audycjom 
gdańskiej TV . Oby tak 
dalej! (CET)

„Nietypowy“
te ż
a lo  wiek!

M O D ELE 1 m ia ry  kon­
fe k c ji  op ie ra  się obecnie 
na badaniach an tro p o lo ­
g iczn ych , poniew aż zaś je j 
jakość pozostaw ia z każ­
dym  ro k ie m  coraz m n ie j 
do życzen ia, prze to i 
tru d n o  dobrać dziś d la  
b ie  go tow e ub ran ie  lu b  
płaszcz, co jeszcze oczy 
w iśc ie  n ie  oznacza, że za 
opatrzen ie  ry n k u  je s t ide 
alne_ N iezu pe łn ie  ro z w ią ­
zana' je s t — ja k  dotąd 
— kw es tia  odzieży d la  „n i«  
ty p o w y c h ” , to  je s t g łó w ' 
n ie  osób w ysok ich  i szczup 
ły c h  oraz n isk ich  i bar­
czystych  (także „ba rczys ­
ty c h ”  w... b iodrach ).

D op iero  od niedawna 
Szczecińskie Z a k ła d y  Us­
łu g  P rzem ys łu  T e renow e­
go w y s tą p iły  z in ic ja ty w ą  
śc is łe j w spó łp racy  z M HD  
i  zob ow iąza ły  się do s ta r­
czać odzież d la  „n ie ty p o ­
w y c h ”  po cenach stan­
d a rdo w e j k o n fe k c ji. O w o­
cem  ty c h  k o n ta k tó w  (p re ­
cedens ju ż  je s t! O by się 
w spó łdz ia ła n ie  upow szech­
n iło !)  je s t pow ołan ie  spe-. 
c ja in e j p la có w k i M HD  
p rzy  u l. W ie lk ie j, gdzie 
naszych „n ie ty p o w y c h ”  pod 
da je się p rzym ia rce  1 po 
ty  "© dn iu  dostarcza im  
m ów ione ubran ie 
płaszcz, uszy ty  w  zak ła ­
dzie k ra w ie c k im  SZUPT.

Podobno jes teśm y d ru ­
g im  (po W arszaw ie) m ias­
tem  w  Polsce, gdzie ta k  
b lis k a  w spó łpraca m iędzy 
do tych czaso w ym i an tago­
n is ta m i, m ia n o w ic ie  p : f  !- 
m ys łem  i ha nd lem , zosta­
ła  naw iązana.

Stanisław Wypdzki
- pisarz zaangażowany

NA  zaproszenie Woje­
wódzkiego Ośrodka Pro 
pagandy Partyjnej przy 
jeżdżą jutro do Szcze­
cina wybitny polski pro 
zaik — nowelista. STA­
NISŁAW  WYGODZKI, 
autor doskonałych opo 
wiadań zebranych ostat 
nio w tomach „Koncert 
życzeń” i „W deszczu”, 
które stały się wydarza 
niem w życiu literac­
kim.

Z w cześniejszego o k re ­
su tw ó rczośc i szczeciń­
skiego gościa w y m ie n ić  
na leży  op ow ia da n ia : „W  
k o t lin ie ” , „P u s ty  p la c ”  i 
„W id z e n ie ”  o raz (p isarz  
je s t także poetą) z b io ry  
w ie rszy : „ A p e l” , „C h le b  
pow szedn i” , „P a m ię tn ik i 
m iło ś c i” .

Z o k a z ji w yd a n ia  osta t 
n iego to m u  op ow iadań 
„W  deszczu”  W ło d z i­
m ie rz  M A C IĄ G  w  „ T w ó r  
czości”  ta k  sch a ra k te ry ­

zow a ł dążen ia l ite ra c k ie
pisa rza :
„ W  o s ta tn ich  la ta ch  au ­

to r  te n  n a p isa ł sporo k s ią ­
żek, k tó re  zebrane razem , 
s ta no w ią  sw o is ty  d o k u ­
m en t p isa rsk ich  poszuk i­
w ań , jak ie ś  gw a łtow n e  dą­
żenie do poznau ia  tra g iz ­
m u, do zg łę b ie n ia  nieszczę 
ścia...”

W  zw iązku  ze Z jaz ­
dem  Z L P  S T A N IS Ł A W  
W Y G O D Z K I o p u b lik o w a ł 
w  48 num erze „N O W E J 
K U L T y R Y ” , z 2 g ru d n ia  
b r „  a r ty k u ł p t . „ F u n k ­
c je  l i te r a tu r y ” . A p ro b u ­
ją c  w  n im  społeczną 
fu n k c ję  zaw odu pisarza 
zadaje ta k ie  p y ta n ia : 
„C zy  m ożna tw o rz y ć  z 
m yś lą  o ucieczce od od ­
pow iedz ia lnośc i?  Czy 
m ożna te raz, w  chw ila ch  
g ro źnych  d la  całego ro ­
dza ju  lud zk ie g o , m yśleć 
o ucieczce od w y s iłk u , 
zm ie rza jącego do  zacho­
w a n ia  życ ia?”  

O D P O W IE D Z I szuka j­
c ie  w  u tw o ra ch  W ygodz- 
k ieg o . ( jtk )

P O L S K I — „H o te l A s to r ia ”
g 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y — „P s ie  cza­
sy, s ierżanc ie”  g. 19.30. 
P L E C IU G A  — „T o m e k  w  k ra  i 
n ie  d z iw ó w ”  g. 14? 
O P E R E TK A  — „ J u t r o  pogo­
da”  g. 16.
F IL H A R M O N IA  — po ran ek  
s ym fo n iczn y  — so lis ta : Zyg­
m u n t K rauze —• fo rte p ia n  — 
g. 12.

KINA
KOSM OS — „Z ło d z ie j w  ho- 

‘ ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — U S A  — od la t  18 (n ie ­
dz ie la i  po n iedz ia łek)
D E L F IN  — „Ż o łn ie rz  1 boha - 

g. 13, 15.30, 18, 20.30 — 
N R F  — od la t  16; poniedzia­
łe k  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30. 
B A Ł T Y K  — „F u trz a n y  gang”  

11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 — ang. — od la t  12 (n ie ­
dz ie la i pon iedz ia łek). 
P O LO N IA  — „R io  B ra vo ”  g. 
14. 17, 20 -  U S A ' — od la t

po n ie dz ia łe k : „K s ią żę  i 
a k to re czka ”  g. 10.30, 13, 15.30, 

20.30 — U S A  — od la t
16.
P IO N IE R  — „P o ra n e k  Joasi”  
_ 10, 11, 12 — „ T y g ry s y  na 
po k ła d z ie ”  g. 13, 15 — radź.
— od la t 7 — „G o d z in y  n a dz ie i”  
g. 18.30, 20 30 — po i. — od 
la t  10; po n ie dz ia łe k : „P o ra ­
nek Joa s i" g. 10, „W a rsza w ­
ska sy ren a ”  g. 11, 13, 15 — 
po i. — od la t  7 — „N ie  ma 
m ie jsca d la  d z ik ich  zw ie rzą t" 
g. 17, „M ia s te czko ”  g, 18.30,
20.30 ~  po i. — od la t  16.
M U Z A  (Pom orzany) — „ C y r k ”  
g. 15.30, 17 30, 19.30 — radź.
— od la t 14.
FROM.IEN — „G d y  d rze w a 
b y ły  duże”  g. 16, 18, 20 — 
radź. — od la t  12.
M A R S  — „K ło p o ty  z m iło ś - 

' g. 16.30, 18.30, 20.30 —
N R D  — od la t  14.
F A L A  — „C z te ry  serca”  g. 
14, 16, 18, 20 — rad ź . — od 
la t  14
W IE D Z A  — „ I  t y  zostaniesz 
In d ia n in e m ”  g. 16 — po i.

— od la t  10 — „D o m  bez 
o k ie n ”  g. 18 — po i. — od la t 
18.
EC H O  (K rzeko w o ) — „Z y c ie  
p u s ty n i”  g. 16 — U SA — od 
la t 7 — „M ę żczyźn i na w ys­
p ie ”  g. 18, 20 — po i. — od 
la t  16.

Ś W IT  (S ko lw in ) — „Ś w ia t się 
śm ie je ”  g. 17.30, 19.30 — radź.
— od la t  14.
M EW A (że lechow o) — „F a n le ń  
stele ła ta ”  g . 16, 18, 20 — od 
la t  15.
2 E G L A R Z  (Golęeino) ~  
..Z m a rtw ych w s ta n ie ”  g. 15, 19
— radź. — od la t  18 (I i I I  
część).
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
.R odzina M iic a rk ó w ”  g. 14, 

.6, 18, 20 — po i. — od la t  16. 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „D o m  
bez o k ie n ”  g. 15, 17, 19 — 
po i. — od la t  18.
H U T N IK  (S to łczyn ) — „A r ty s  
ta do w szys tk ieg o ”  g. 16, 18,

- radź. — od la t  16. 
B A J K A  (P o lice ) — „S pó źn ie ­
n i przechodn ie”  g. 15, 17, 19
— po i. — od la t  16
1 M A J  (2ydow ce) — „G d z ie  
d ia be ł n ie  może”  ,g. 15, 17, 
19 — czeski — od la t 12 — 
„M ło d e  lw y ”  g. 21.
M A R Z E N IE  (W ie lg ow o) — „ I  
t y  zostaniesz In d ia n in e m ”  g. 
14 — „U w o d z ic ie l”  g. 16, 18
— węg. — od  la t  18.

PORANKI
D E L F IN  — „P rz y g o d y  S in d- 
bada Ż eg larza”  g. 11, 12. 
B A Ł T Y K  — „P a n  K o re k ”  g. 
to.
P O L O N IA  — „T o m c io  Paluch?’ 
g. 10 40, 12.20.
PR O M IE Ń  — „P rzyg o d a  na 
p la n ta c ji”  g. 10, 12.
M U Z A  — „C zo łp o n , k w ia t 
p o ra n k u ”  g. 14.
Ż E G L A R Z  — „T a je m n ic a  zie­
lonego b o ru ”  g. 13.30. 
S ZM AR AG D O W E — „S k rz y n ­
k i  na s ta r t”  g. 12.
H U T N IK  — „S p o tk a n ie  z Ba- 
r im ”  g. 15.
B A J K A  — „P ęch erz, s ło m k a , 
Ła pe ć”  g 11.
1 M A J—„D y m  w  les ie ”  g. 13. 
M A R Z E N IE  — „ I  ty  zosta­
niesz In d ia n in e m ”  g. 14. 
P R Z Y JA Ź Ń  — „M a li  musz­
k ie te ro w ie ”  g. 13.30.
M A R S  — „ K o t  i  s y re n ka ”  g. 
11, 12.
F A L A  — „ A l ic ja  w  k ra in ie  
cza ró w ”  g. 12.
W IE D Z A  — „T rz e c h  z ięc ió w ”  
g. 14
Ś W IT  — „N ie zna ne  ptaszęta”  
g. 15.
M E W A  — „K rz e s iw o "  g. 14. 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W Z K . 
F O T O P LA S TY K O N  — W oj. 
Po l. 36 — „F lo re n c ja  1 We­
rona”  g. 10—21.

13 M U Z  — p l.  Ż o łn ie rza  2 —
dansing g. 19
T P P R  — W o j. Po l. 66 — po­
ran ek  dla dz iec i „P rz y g o d y  
B u ra tk in a ”  g. 10. — f i lm
„W o jn a  i  p o k ó j”  g. 18 — USA 
(I i IX część).
G A R N IZ O N O W Y  — W aw rzy­
n ia ka  5 — w ieczó r l ite ra c k i 
„M ic k ie w ic z  a  B ro n ie w s k i"  
g. 18.
N O T  — W o j. Po l. 67 — czyn­
n y  od g. 17.30; dans ing  g. 
19.30.

K O N T R A S T Y  — W aw rzyn ia ­
ka 7a — dans ing  g. 20. 
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20 
— po ra n e k  d la  dz ie c i g. 11* 
dansing g. 18,

m m m m
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
—  m a la rs tw o  po lsk ie , śred­
n iow ieczna sz tu ka  pom orska, 
renesansowe » tro je  książą t 
szczecińskich g. 10—16.
W A Ł Y  CHROBREGO 3 —
arch eo lo g ia , p rzy rod a , w ys ta ­
w y  m orsk ie , z d z ie jó w  rze­
m iosła kow a lsko  -  ś lusa rsk ie ­
go na Pom orzu Zachodnim  
g. 10—18.
B W A  — S tarom łyńska  27 — 
w ys taw a o k rę g u  szczecińskie­
go. Z P A P  — o tw a rc ie  g. 12., 
Z A M E K  — św ia to w a  w ys taw a 
rysu n ku  i  m a la rs tw a  dzieci 
p t. „M o ja  o jczyzn a”  g. 10—18.

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W o jc iech a 7.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzan y .
P R Z Y C H O D N IA  STO M ATO LO  
G IC Z N A  — A l. P ia stów  1 — 
g. 9—13.

Szczecińskie
Zakłady Gastronomiczne „PÓŁNOC”

Szczecin, ul. Dworcowa 2

posiadają 
do upłynnienia

NASTĘPUJĄCE MASZYNY  
DO PRODUKCJI 

WÓD GAZOWANYCH

— maszyna do mycia butelek 
-— roziewaczka do oranżady
— obciągarka do piwa
—  saturator mechaniczny
— roziewaczka pedałowa
— roziewaczka pedałowa 

jednokranowa

Zgłoszenia na zakup kierować 
należy do Działu Administracji SZG 
„PÓŁNOC” Szczecin, ul. Dworcowa 2 

5818-K

NIERUCHOMOŚCI
DW L'PO KO JO W Ą z  kuch 
nią,- m u row a ną  w illę  z 
w s z e lk im i w ygodam i, 
ce n tra ln y m , (budowa 
p rze dw o je nn a , m u ry  
izo lo w a ne  ko rk ie m ), 
pod W arszaw ą — sprze 
da w łaśc ic ie l. T e le fon  
9-20-33 (W arszawa).

5825-K

PRACA
O P IE K U N K A  do dz iec. 
ká 2 -le tn iego na 8 godz. 
— - po trzehna n a ty c h ­
m ia s t. U l. J a g ie łły  24— 
1«. 9762-G

B i;% % ra g i
T E L E W IZ Y JN E  POGO­
TO W IE . Inż. Czernec­
k i S t., czynne od 9—21, 
te l. 38-151, u l. K rz y w o ­
ustego 65—3. 9763-G

300 M A T R Y M O N IA L ­
N Y C H  OFERT. In fo r ­
m ac je  o trzym asz  prze­
sy ła ją c  10 z ło tych  
znaczkam i. W arszawa, 
E le k to ra ln a  l l ,  „S y re n ­
k a ” : 5593-K

P R Ę Ż E N I E  firn n , 
p rz y jm u ję  do 23.X I I .  
S trze lecka 7, I I I  p ię tro . 
Jag ie lloń ską  w  górę.

9764-G

rf̂ RACOŴaCW i 
'— / urtZAbkm m iM i*
5 INŻYNIER ÓW  lub techników budowla­
nych na stanowiska kierowników budów 
— wymagana praktyka, ekonomistę, kie­
rownika technicznego do ZBR Wolin, 
głównego księgowego do ZER Chociwel, 
2 rewidentów (teren), elektromonterów 
(teren), 3 inżynierów lub techników na 
stanowiska kierowników robót elektrycz­
nych, 2 kontystki — wynagrodzenie do 
1 200 zł, pomoc magazyniera administra­
cyjnego (kobieta), 1 ślusarza (Dąbie), kie­
rowcę (Zetor — Dąbie), operatora beto­
niarki (Dąbie), telefonistkę-portierkę (0.5 
etatu), przyjmie od zaraz Dyrekcja Przed­
siębiorstwa Budowlano-Montażowego w 
Szczecinie, ul. K. Kolumba 59. Wymagane 
skierowanie z Urzędu Zatrudnienia.

5817-K

ST. EKONOMISTĘ lub ekonomistę d/s 
transportu ze znajomością spraw gospo­
darki samochodowej i dyspozycji tabo­
rem, na stanowisko st. ekonomisty, w y­
magane wykształcenie wyższe oraz 3 lata 
praktyki lub wykształcenie średnie oraz 
7 lat praktyki. Na stanowisko ekonomisty 
wymagane wykształcenie wyższe oraz 
1 rok praktyki lub wykształcenie średnie 
oraz C lat praktyki — zatrudni od zaraz 
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania 
w Szczecinie, ul. Światopełka 5/6. Ponadto 
od dnia 1 stycznia 1963’ r. zatrudni st. 
inspektora lub inspektora BHP. Na sta­
nowisko st. inspektora wymagane w y­
kształcenie wyższe techniczne oraz prze­
szkolenie w zakresie BHP. Na stanowisko 
inspektora wymagane wykształcenie śred­
nie techniczne oraz 3 lata praktyki na 
stanowisku BHP. Warunki pracy i płacy! 
do uzgodnienia w  MPO, Ref. Kadr od 

godz. 8 — 13. 5819-K

PRZYJMĘ murarzy i pomocników. Szcze­
cin, Boh. Warszawy 117/1, tel. 442-18.

8761-G

PRACOW NIKA na stanowisko kierowni­
ka magazynu branży budowlanej przyj­
mie od zaraz Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych nr 15. Wymagane wykształcenie 
średnie i 3 lata praktyki lub podstawowe 
i 6 lat praktyki. Zgłoszenia przyjmuje 
Ref. Personalny Głównego Kierownictwu 
Robót w  Szczecinie, ul. Bytomska 4 5, 
tel. 392-41. 5820-K

ELEKTRYKA z ukończoną szkołą elek­
tryczną i praktyką, przyjmie natychmiast 
Fabryka Urządzeń Budowlanych w Szcze­
cinie, ul. Santocka 22 ab. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu.
________________________________ 5821-K
K IERO W NIKA sekcji zaopatrzenia i zby­
tu oraz palacza kotłowni zatrudni od za­
raz Szklarska Spółdzielnia Pracy w 
Szczecinie. Warunki pracy i  płacy do 
omówienia w Zarządzie Spółdzielni. 
Szczecin, plac Lotników 4/5. 5822-K

GŁÓWNEGO księgowego —  wymagane 
wykształcenie wyższe plus praktyka. In - 
żyniera-chemika na stanowisko kierowni­
ka oddziału wódek. Ekonomistę-planistę 
na stanowisko kierownicze, wymagano 
wykształcenie wyższe, zatrudni od zaraz 
Szczecińska Wytwórnia Wódek. Warunki 
pracy i płacy, do uzgodnienia na miejscu. 
Podania wraz z dokumentami należy 
składać w  dyrekcji przedsiębiorstwa.

5823-K

STARSZEGO magazyniera magazynu o- 
dzieży ochronnej i narzędzi przyjmie do 
pracy od zaraz na terenie Stoczni Szcze­
cińskiej. Przedsiębiorstwo Montażu Urzą­
dzeń Chłodniczych i Chemicznych „Mo­
stostal” we Wrocławiu. Zgłoszenia: Szcze­
cin, ul. Hutnicza 1, tel. 426-21, wewn. 60?.

5789-K

M AGAZYNIERA z kwalifikacjami i prak­
tyką oraz st. księgowego (wą) — likw i­
datora, zatrudni od zaraz Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych w
Szczecinie, ul. Ludowa 25, tel. 35-815.

5831-K

Unieważnia się
skradzione

pieczątki
FIR M O W E

o tre śc i:

1. D z ie ln ico w y  Zarząd 
B u d yn kó w  M ie rz- 
k a lc y c h  A d m ir .is tra  
c ja  D om ów  M iesz­
k a ln y c h  N r.  5 
S ZC ZEC IN  N /O D R Ą

Z. K ie ro w n ik  A .D .M .
N r. 3
B o les ław  Jancew icz

3. K ie ro w n ik  A .D .M .
N r. 5
Z y g m u n t K ra je w s k i

5824-K

M S 33H Í
M IE S Z K A N IE  3-pokO 
jow e . k u ch n ia , łaz ie n ­
ka , p rz y  W ojska P o l­
skiego w  po b liżu  „D e ­
lika te só w ” . zam ien ię 
na m ieszkan ie  2-o o k o - 
jo w e  z c. o., te l. 35-342.

97S5-G

SAM O CH ÓD  osobow y 
m a rk i I fa  — sprzedam. 
Szczecin, Ks. B a rn im a  
7—2. S765-G

M A Ł Y  FO R TE P IA N  — 
Sprzedam. Zgłoszen ia : 
M oczyńsk iego 14 (do­
jazd  tra m w a je m  n r  1 
do Zaleskiego), n iedz ie ­
la , p o n ie dz ia łe k  od  15— 
18. S767-G

s y p i a l n i a , z łota brzo 
za, ko m p le t kuch en ny , 
sprzedam. K o łłą ta ja  25 

I m . 1, od godz, 14—17. 
i  9768-G

N r ZS9 (5709)

A

N R  34 — D ubo is  I  — teł.. 
*2-41.
N R  47 — Ja ro m ira  11 — te l. 
422-46.
C O D ZIEN N E PO G O TO W IE 
PR AC Y :
A p te ka  n r  10 (G lin k i) , A p te k a  
n r  11 (Dąbie Szczecińskie), 
A p te ka  n r  12 (P od juch y).

(P rog ra m  szczeciński)

9.30 — T V  ku rs  ro ln ic z y , 13.55
— p ro g ram  d n ia , 14 — „D is ­
n e y la n d ” , 14.50 — Po lska K ro ­
n ik a  F ilm o w a , 15 — „N iedz i.e l 
na b iesiada” , 15.50 — d la  dzie 
c i „N ic z y je ”  i  „T e a trz y k  w  
koszu” , 16.30 — w ys tęp  a r ty s ­
tó w  w ęg ie rsk ich  z Budapesz­
tu  „M u s ie  -  h a ll” , 17.05 — 
pokaz  g im n a s ty k i a r ty s ty c z ­
n e j, 18 — te le tu rn ie j „Z e  św ia  
ta  c z c io n k i” , 19 — „C h w ila  
w spo m ie ń ”  — f ilm o w a  k ro ­
n ik a  z ro k u  1916, 19.30 — 
d z ie n n ik  T V , 20.05 — „S p o r to  
wa n ie dz ie la ” , 20.35 — omó­
w ie n ie  loka lne go  p ro g ra m u  
ty g o d n ia , 20.45 — f i lm  po i. 
od la t  12 — „Ś w ia d e c tw o  u ro ­
dze n ia ” , 22.30 — spo rt, 22.40
— pro gram  na ju t r o ,  m elo­
d ia  na D OBR AN O C ,

P O N IE D Z IA Ł E K

17.25 — p ro g ram  d n ia , 17.30 —<
d la  dz iec i „ W  W o jtu s io w e j 
Izb ie ” , 17.55 — „K r o n ik a  Szcze 
c ińska ” , 18.10 — spraw ozda­
n ie  z zaw odów  Jazdy f ig u ro ­
w e j na lod z ie , 19 — „D o k u ­
m e n ty  oska rża ją” , 19.30 —
d z ie n n ik  T V , 20 — „D o b ra n o c  
dz iec iom ” , 20.10 — „J o h n  
S te inb eck” , 20.40 — m agazyn 
p o p .-n au kow y „E u re k a ” , 21.10
— d ra m a t H. Ibsena „H e d d e  
G a b le r” , (tea tr T V ), 22.30 — 
os ta tn ie  w iadom ości, 22.35 — 
p ro g ra m  na ju t r o ,  m elod ia 
na  D O BR AN O C .

(P rog ra m  b e r liń s k i)

B — u n iw e rs y te t T V , 9.50 
g im n a s tyka  d la  w szys tk ich ,
10 — w id o w isko  d la  dz iec i od 
la t  6, „P rze z  m ia s to  la le k ” ,
11 — tran sm is ja  z Poznania 
m eczu bo kserskiego Po lska — 
W ęgry , 13.10 — a u d y c ja  d la  
w s i, 14 — przeg ląd  tyg od n ia ,
14.30 — im p reza ro z ryw ko w a  
„B ic ie  serca za d a rm o ” , 16 — 
tra n sm is ja  z L ip ska  meczu 
p i ł k i  ręczne j o P u cha r E u ro ­
py. 17 — kom e dia  f i lm o w a  
„D o s k o n a ły  s trze le c” , 18.10 — 
a u d y c ja  na uko w a  „G ło s  m a 
w e te ry n a rz ” , 18.50 — pozdro­
w ie n ia  T V  dziecięce j, 19 — 
sp o rt i  m uzyka , 19.30 — k ro ­
n ika , przeg ląd  w yda rze ń , 20
— sz tu k a  T V  „O k re s  p ró b ­
n y ” , 21.25 — f i lm  T V  „T h o ­
m aner” , 21.55 — s p o rt 1 osta t­
n ie  w iadom ośc i, 22.05 — f ilm  
d o kum e n t, prod. b iiłg . „90

‘ iy s .  w id zó w  w  po go n i za 
p i łk ą ” .

P O N IE D Z IA Ł E K

9.50 — g im na s tyka  dla wszys­
tk ic h ,  10 — k ro n ik a , przegląd 
w yda rze ń , 12.05 — te s t, 13.30
— f i lm  „O te llo ” , 16 — dla 
dz ie c i od la t  8 „S p o ty k a m y  
się u p ro f. F lim m ric h a ” , 18 — 
f i lm ,  „O K  12 s ta r tu je ” , 18 — 
u n iw e rs y te t XV , 18 45 — om ó­
w ie n ie  pro g ram u, 18.50 — po­
z d ro w ie n ia  T V  dziecięce j, 19
— „W  24 g o dz in y  pó źn ie j” ,
19.26 — prognoza pogody, 
k ro n ik a , przegląd w ydarzeń, 
20 — d la  m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  
f i lm ó w  „M i ło s t k i ”  z o ip ą  
Czechową i  M agdą Schne i­
de r, 21,20 — „C z a rn y  kan a ł” , 
21.40 — „P ro g ra m  id z ie  da­
le j ” , 22.10 — rep o rtaż  f i lm o ­
w y  7. D ahom eju , 22.30 — k ro ­
n ika .

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50,
SERW IS R Y B A C K I: 20.37. 
SZC ZEC IN : 7.50 — „P o lsk ie  
m elod ie  — po lsk ie  p io sen k i” , 
8.10 — „D y s k u s ja  o zawo­
dzie leka rza ” , 10 — „D o m , 
szkoła , dz iec i” , 10.15 — kw a­
drans p io sen k i, U  — m oza ika 
m uzyczna, 11.25 — „R ozm ow a 
ze słuchaczam i” , 11.35 •• — no­
ta tn ik  k u ltu ra ln y , 16.02 —
„N ie o b e cn y ” , 20.30 — „ P ija w ­
ka ” , 22.20 — fe lie to n  B a lta -

W A R S Z A W A : 8 35 — „R a d io * 
p ro b le m y ” , 8.50 — k o n ce rt
so lis tó w , 9.20 — fe lie to n  li te ­
ra c k i, 9 30 — u ro k  w iedeń­
sk ich  m e lo d ii, 10.30 — „ K r ó t ­
ka  w iz y ta  w u ja  N eda” , 12.10
— po ran ek  sym fo n iczn y , 13 — 
„L u d z ie  w śród k tó ry c h  ży­
je m y ” , 14 — „P o  raz p ie rw szy 
na naszej an ten ie , 14.30 — 
„G w ia z d y  op ery , op e re tk i i 
jazzu ” , ¡5 — dla  dz iec i „P e r ­
ła  A d a lm in y ” , 17.05 — fe lie ­
to n  na te m a ty  m ię dzynarodo­
w e, 17.15 — śpiew a zespół 
„S k o lim ó w ” , 17.30 — „P o d w ie  
czorek p rzy  m ik ro fo n ie ” , 19
— spraw ozdan ie  z aka de m ii 
k u  czci A n d rze ja  S truga, 20
— rew ia  p iosenek, 22.30 . — 
ze św ia ta  op e ry , 23 — m uzy­
ka taneczna.

G R YF IC E (C a p lto l)  -  „K a r ­
m azyn ow y p ir a t ”  — USA. 
G O LEN IÓ W  (W isła) — „ p ik ­
n ik "  — U SA ~  panoram . 
STA R G A R D  (D ar)—„O  dw óch 
ta k ic h  co  u k ra d li księżye” . 
— poi. — panoram  ( I m  — 
„Ś lu b y  ka w a le rs k ie " — radź. 
Ś W IN O U JŚC IE  (R yb ak) — „N a  
wschód o d  E denu ’:  — U SA - -  
panoram ,



K r 2S* (5708)

S P O E łF

T o e ro e k  o  k ro k  o d  n o k a u tu

Polska
I I 18:2

K ALISZ PAP. SPOTKANIE REPREZENTA 
C.TI BOKSERSKICH WĘGIER I  POLSKI I I ,  
ROZEGRANE W K ALISZU PRZYNIOSŁO  
ZWYCIĘSTWO PIĘŚCIARZOM POLSKIM W 
STOSUNKU 18:2. SENSACJĄ BYŁA PORAŹ 
KA MISTRZA OLIMPIJSKIEG O  W WADZE 
KOGUCIEJ — WĘGRA TOEROEKA Z ŻY- 
DACZKIEM.

OTO W Y N IK I W ALK  
(n-a pierwszym miejscu 
Polacy) Artur Olech po 
konał Dorogi, Żydaczek 
Ewyciężył stosunkiem 
głosów 2:1 Toeroeka, 
Kulesza pokonał stosun 
kiem głosów 2:1 Kal- 
la i’a, Kielich zwycię­
żył Hajnala, Józefiak

Udany występ 

A rkon ii

Finał turnieju
0 puchar PZPŁ
rozpoczęty

"W CZORAJ na k r y te j p ły  
w a ln i w  Starga rdz ie, roz­
począł się f in a ło w y  tu r ­
n ie j p i łk i  w od ne j o pu ­
ch a r P o lskiego Z w ią zku  
P ływ ack ie go . W p ie rw ­
szym  d n iu  ro zg ryw e k  P o­
lo n ia  B y tom  pokonała 
Ś ląsk W ro c ła w  6:5. n a to ­
m ia s t A H K O M A  w yg ra ła  
a KS 7.0 O s tro w ie c  9:5. 
Oba spo tka n ia  s ta ły  na 
d o b rym  po z iom ie ; szczegół 
n 'e  podoba ł się zespół A r  
k o n ii,  k tó ry  xag ra ł bardzo 
dobrze ta k tyczn ie  i przez 
ea ły czas be zap e la cy jn ie  
gó ro w a ł nad p rze c iw n i­
k iem . N a jlep szym i w 
szczecińskim  zespole b y l i :  
K ossow ski, k tó ry  zdODył 
4 b ra m k i i  Szemeł — 2 
b ra m k i

Dziś ó  godz. 11 A rko n ia  
spo tka  się z w icem istrze m  
P o isk i P o lo n ią  B y to m , a 
K S ZO  ze Śląskiem .

O godz. 16 — ko le jn e  
spo tka n ie  A rk o n ia  — Śląsk
1 P o lon ia  — KSZO,

NiEMtEim

Gods. S.15 — h a la  spo r­
to w a : tu rn ie j p i łk i  ręczne j 
z udz ia łem  Pogoni, W łó k ­
n ia rza , W ia ru sa, P A M -u , 
L Z S , B u do w la nych , Ogni­
w a  i  AZS  K lu b .

zdobył punkty walko­
werem ze względu na 
brak przeciwnika, Ha- 
jek przegrał stosunkiem 
głosów 1:2 z Hollo I I ,  
Ziółkowski zdobył punk 
ty walkowerem, Walas 
kowi poddał się na po­
czątku drugiej rundy 
Feher, Józefowicz zwy­
ciężył Benigni, Małkie­
wicz zdobył punkty wal 
kowerem. Aż w trzech 
wagach Węgrzy oddali 
punkty walkowerem ze 
względu na kontuzje 
zawodników.

4 tys. widzów zgro­
madzonych w kaliskiej 
hali oglądało dobry 
boks. Tym razem nie­
źle spisali się młodzi 
bokserzy: Olech, Żyda- 
czek, Kulesza 1 Kie­
lich.

O największą niespo 
dziankę postarał się co 
raz lepiej boksujący 
Żydaczek. Po pierw­
szej przegranej run­
dzie Polak przeszedł 
do ataku, Węgier pod 
koniec tego starcia był 
wyraźnie zmęczony. W

Węgry
repr.

trzeciej rundzie Żyda- 
ezek zadał przeciwniko 
wi bardzo silny cios, po 
którym przeciwnik po­
szedł na deski. Mistrz 
olimpijski był zamro­
czony i tylko instynk­
townie bronił się przed 
nokautem. Otrzymał on 
ponadto • dwa napomnie 
nia za atak głową i w  
sumie przegrał pojedy­
nek z Polakiem.

Walasek walczył tyl­
ko jedną rundę. Pamię­
tając o tym, że Feher 
rzucił w  meczu łódz­
kim Dampca na deski, 
rozpoczął pojedynek 
bardzo ostrożnie, nie­
mniej starcie to wyraź 
nie wygrał. Po wzno­
wieniu walki sekun­
dant poddał Fehera.

Wybieramy
najlepszych
sportowców
P o lsk i
JAK CO ROKU „Prze 

gląd Sportowy” przepro 
wadza swój plebiscyt 
na 10 najlepszych spor 
łowców Polski. Wydaje 
się, iż po sukcesach bel 
gradzkich do 2 pierw­
szych miejsc pretendo­
wać będą —  Teresa 
CIEPŁA i Józef 
SZMIDT. Ciekawe czy 
na liście najlepszych 
znajdzie się jakiś pił­
karz?

Do zobaczenia w  m arcu...

Ta ostatnia -  
piłkarska niedziela

DO ZOBACZENIA W MARCU  — powiedzą 
dziś miłośnicy piłki nożnej swoim pupilom. 
Ostatni raz w tym sezonie wyjdą piłkarze na 
boiska aby rozegrać kolejną rundę Pucharu 
Polski. Do walki stają zwycięzcy rundy z ub. 
niedzieli i wszyscy I-ligowcy. Arkonia i Po­
goń występują, jak wiadomo, przeciwko Pia­
stowi Gliwice i Polonii Bydgoszcz, których 
szanse zwiększa fakt podejmowania I-ligow 
ców na własnym boisku. Mimo wszystko sta­
wiamy na szczeciniakó w... (ms)

Z ostatniej oliwili
WARSZAWA PAP. N 

ezą jeszeze w najbliższ 
dział Gier i Dyscypliny 
wolne terminy na wios 
stanowił, że spotkania 
Pucharu Polski zostaną 

Według informacji uzys 
naszych meteorologów, 
nia przypuszczalnie nie

asi piłkarze nie zakoń- 
ą niedzielę sezonu. Wy 
PZPN, chcąc uzyskać 

nę przyszłego roku po- 
1/8 finału piłkarskiego 
rozegrane IG grudnia, 

kanych przez PZPN od 
pogoda w połowie grud 
ulegnie pogorszeniu.

¡ B O K S 1
SZTOKHOLM PAP. 

W Sztokholmie odbyło 
się międzypaństwowe 
spotkanie reprezentacji 
boKserskich Niemiec­

kiej Republiki Demokra 
tycznej i  Szwecji, w 
którym wysokie zwy­
cięstwo 16:4 odnieśli pię 
ściarze niemieccy.

NOWGCZEK
re z y g n u je

SWEGO RODZAJU 
SENSACJĄ w kołach 
kolarskich jest rezygna 
cja trenera Nowoczka 
z oferowanej mu przez

Miłość do Szczecina
w milionach... złotych

DO dbania o czystość Szczecina przyczyniły 
się akcje Miejskiej fLacji Sanepid i Miejskiej 
Komendy MO.

Piękny i obfity plon akcji porządkowej jest 
wymownym dowodem ofiarności szczecinia- 
ków i daje władzom gwarancję, że nadal mo­
gą liczyć na swoje społeczeństwo...

„Duszą i sercem” 
wszelkich prac zmierza 
jących do upiększania 
Szczecina był i jest na­
dal przewodniczący 
Miejskiej Komisji Po­
rządkowania Miasta inż. 
arch. Stanisław Kirkin.

Podsumowania akcji 
porządkowania miasta 
za rok bieżący dokona 
no w piątek. Po refera 
cie wygłoszonym przez 
zastępcę PMRN Z. M IT  
KIEW ICZA, udeko­
rowano najbardziej za­
służonych honorową od 
znaką „Przyjaciela 
Szczecina”.

Złotą odznakę przy­
znano inż. arch. Bohda 
nowi SKŁODOWSKIE­
MU. Srebrne otrzymali: 
inż. Tadeusz REGUL­
SKI, Mieczysław CZE- 
REPOWICKI, Włady­
sław LAZUR, Henryk 
KALEK, Klara PO­
PA, Emil PRZYBYŁA, 
Edmund MAKUCH, Ma 
rian WRÓBEL, Jerzy 
SZUTOWICZ, Franci­
szek DAŁKOWSKI, Jó­
zef BOJANOWSKI i 
Zygmunt KOREK. Wrę 
czono też cały szereg 
nagród pieniężnych i li 
stów pochwalnych.

Uroczystość zbiegła 
się z zakończeniem kon 
kursu „Szczecin w 
kwiatach”. Osoby, któ­
re wyróżniły się w pra 
cach nad podnoszeniem 
czystości i estetyki 
miejsc pracy, otrzymały 
nagrody pieniężne.

Na zakończenie od­
były się występy arty­
styczne z udziałem ak­
torów scen szczeciń­
skich. (B)

Z W IĄ Z K U  z n o ta t­
ką p t. „M P K  — lito ś c t”  
pragnę ja k o  m ieszkanka 
dom u na p l Żo łn ie rza  do 

c ić  jeszcze k ilk a  słów  
.. im ie n iu  sw o im  ł  wspó ł 
m ieszkańców .

W szystk ie  poruszone w  
no ta tce  sp ra w y  są rzeczy­
w iśc ie  u tra p ie n ie m  miesz­
kańców  po b lis k ich  dom ów . 
N ie  zw róeono je d n a k  uw a 
g i na n a jb a rd z ie j do ku cz li­
w ą zm orę naszego noc­
nego odpoczynku , m iano­
w ic ie  na m akabryczne p is  
k i  i  z g rzy ty , k tó re  pow o­
d u ją  tra m w a je  na fa ta l­
n y m  zakręc ie  p rz y  p l. 
Ż o łn ie rza , zwłaszcza jad ą­
ce . w  k ie ru n k u  u l. Obr. 
S ta lin g ra d u . M P K  nie  dba 
w ido czn ie  o dostateczne 
zabezpieczenie szyn przed 
ta rc ie m , co je s t powodem  
p rzyk re g o  ha łaku, k tó ry  
szczególn ie w  no cy  i  nad 
ranem  — k ie d y  ru ch  tram  
w a jo w y  s ię  wzm aga — jest 
w y ją tk o w o  d o ku cz liw y . Ha 
las te n  w ra ż liw e  osoby 
p rz y p ra w ia  o  dreszcze i 
bezsenność.

T y le  os ta tn io  pisze się
0 ha łasie , zm orze naszej 
c y w iliz a c ji i  w a lce  z n im . 
P ros im y  zatem  M P K  o l i ­
tość nad naszym i ne rw a m i
1 naszym  zdrow iem .

A.F.

Pierwszą nagrodę za 
najładniejszy balkon 
trzymała p. Danuta 
MACHAJ z Dąbia. Na­
tomiast trzy dalsze 
. ‘arwsze nagrody 
najlepiej utrzymane bu 
dynki mieszkalne zdo­
byli: Kazimierz SZELI­
GA i Bronisław RAT- 
KOWSKI z Podjuch, o- 
raz Gertruda SMUL- 
CZYNSKA.

Podobny konkurs Pre 
zydium DRN Dąbie ma 
zamiar zorganizować
również w przyszłym 
roku. (hs)

PKO! funkcji trenera 
kadry olimpijskiej. Przy 
puszcza się, iż w tej sy 
tuacji funkcję tę obej­
mie trener Wandor.

Spcrf w IV
W  D N IU  D Z IS IE JS Z Y M  

T V  przeprow adzi w  p ro ­
gram ie  o g ó ln op o lsk im  tran s 
m is ję  z zawodów g im nas­
ty k i  a r ty s ty c z n e j, odby­
w a ją cych  się w  w arszaw ­
sk im  P K iN  — początek o 
godz. 17.05, o godz. 20,03 
S p orto w a  N ied z ie la , 22.30 
— Sport.

P O N IE D Z IA L F K , gedz. 
13.1(1 spraw ozdan ie  *  za­
w odów  ły ż w ia rs k ic h  (Jaz­
da figu row a).

I
 PROG RAM  B E R L IŃ S K I: 
n iedz ie la , godz. 16 Puchar 
E u ro py  w p iłce  ręczne j 
B H F R  L ip sk  — B u rew iest 
n ik  T b il is i (ZSRR), 19 — 
S p ort i m u z y k i

PRZYSMAKI...
#  gwóźdź 
w czekoladzie 
O śrubka 
w papierosie

P opu la rną  ! powszechnie 
łub ia n ą  a r ty s tk ę  O pere tk i 
Szczecińskiej spo tka ła  w  
ty c h  dn iach  n ie m iła  p rzy ­
goda. Podczas seansu w 
k in ie , zna jom a poczęsto^ 
w a ła  ją  sm a ko w itą  czeko­
ladą orzechową p ro d u k c ji 
k ra k o w s k ie j fa b ry k i „W a ­
w e l” . W k ró tce  po tem  a r­
ty s tk a  k rzyknę ła ... Jak  się 
okazało , czekolada by ła  
nadziana gw oździem  d łu ­
gości p ra w ie  2 cm . N ie­
z w y k ły  to  p rzysm ak  w  
czeko ladzie za 32 zł.

IN N E G O  rod za ju  p rzy ­
sm akiem  Łó dzka  W y tw ó r­
n ia  P apierosów  poczęsto­
w a ła  pana J. W „G ie w o n ­
c ie ”  zna laz ł ś rub kę długoś

U W A G A
ZBoWiD-owcy!

W  Z W IĄ Z K U  z m ają  
cym  się odbyć w  B e rli 
n ie  zachodn im  proce­
sem p rze c iw ko  Z w ią zko  
w i O fia r  H it le ry z m u  
— o rg an iza c ja  szcZeció 
ska Z E o W iD  zw o łu je  
na pon ie dz ia łe k  18 bm . 
g. 11, w ie c  p ro te s ta cy j­
n y  w  a u li L iceum  O- 
gćlnokszta icącego im . 
M . C urie  - S k ło do w ­
s k ie j (A l. P iastów  12). 
Z a rząd  O kręgu ape lu je  
do b. w ięźn ió w  p o li­
ty czn ych  oraz w szyst­
k ic h  uczestn ików  w a lk  
z faszyzm em  o lic zn y  
ud z ia ł w  w iecu.

BADAM
B A K

NA uroczystej Sesji 
Dzielnicowej Rady Na­
rodowej w Dąbiu odby­
ło się też podsumowa­
nie akcji porządkowa­
nia dzielnicy i wyni­
ków konkursu „Czysto 
i estetycznie”. Na po­
rządkowanie dzielnicy 
Prezydium DRN Dąbie 
przeznaczyło 100 tys. zł, 
wartość jednak wszyst­
kich prac przekroczyła 
300 tys. zł.

OKMiTCE

3 bm ., o godz 14.30 przy  
u l. W aw rzyn ia ka  znalezło 
no  w a lizkę . W ła śc ic ie l 
odebrać Ją m oże w  K o m . 
D z ie ln ico w e j MO — Po­
godno, u l. M ick ie w icza  153 
p o k . 12 w  godz. 8—16.

P R Z Y  u l. Ja ro m ira  S 
zna leziono a k tó w k ę  z książ 
ka m i szk o ln y m i i  le g ity ­
m acją  zaw o dn ika  W łodzi 
m ie rzą  K u b ia ka , w ydaną 
przez M ię dzyszko lny  K lu b  
S p orto w y  w  Ło dz i „Ś ró d ­
m ie śc ie". Zguba je s t do 
odebran ia w  naszej redak­
c j i ,  po kó j 49.

M  BAKIER
z paragrafem

W  szczecińskich skle­
pach grasują złodzieje, 
nie pomijając żadnej o- 
kazjj wzbogacenia się 
cudzym kosztem. Hele­
na Ch. i Tekla S. odwie 
dziły ostatnio szczeciń­
ski „Gallux’\  Mimo, że 
obie mają już nie lada 
wprawę w tych opera­
cjach — zostały tym ra 
zem ujęte na gorącym 
uczynku kradzieży port­
monetek z gotówką (każ 
da z zawartością ok. 
350 zl). Ponieważ ^ie by 
ła to pierwsza wyprawa 
„po złote runo”, sąd wy 
mierzył recydywistkom 
surową karę. Helena Ch. 
otrzymała 3 lata więzie 
nia a Tekla S. — 4 lata 
więzienia. (y)

J A K  ju ż  zapow iedz ie liś ­
m y , „ K u r ie r ”  od w ied z ił 
d w ie  szko ły , k tó re  zgłosi­
ły  » w ó j u d z ia ł w  naszym  
K o n ku rs ie . O ty m , ja k  
p rzeb iega ją  prace w  Szko­
le  n r  43 p rz y  A l.  W ojska 
Po lsk iego 119 opow iedz ia ła 
nam  przew odn icząca samo 
rządu szkolnego A la  D Z IE  
S ZU K . Jeszcze w  lis to p a ­
dzie od b y ło  się zebran ie 
sam orządu szkolnego, na 
k tó ry m  om ó w io no  zadania 
kon ku rso w e . Pow ołano sek 
c je  po rząd ku  i bezpieczeń­
stw a oraz k u ltu ra ln ą . K ia  
sy '  I I  w y w ió rk o w a ły  1 
w yp a s to w a ły  po d ło g i, w  
klas ie  V I I  „ a ”  np. zw ra -

w ię c  w zorem  S zko ły  —
1 im . B o les ław a C hrob re­
go, z pom ocą k lasom  p rz y j 
dzie K o m ite t R odz ic ie lsk i?

Do naszej „k o n k u rs o w e j 
ro d z in k i”  p rz y b y ło  k ilk a  
now ych  szkól. Z  zadow olę 
n ie m  p o w ita liś m y  I I I  Tech 
n ik u m  R achunkow ośc i R oi 
n e j w  D ąb iu , P a ństw o w y 
Zak ład  W ychow aw czy nr
2 i  In te rn a t T ech n iku m  
M echan iczno -  Energe tycz 
nego przy  u l. M a te jk i 6 
„ b ”  K o m ite t K o nku rso ­
w y  z tego T e ch n iku m  w  
ram ach ko n ku rsu  p rzys tą ­
p i do up orzą dko w a nia  
chodn ika  na drodze do 
szko ły , na k tó ry m  w y -

Robimy szkolne porządki

R A D A  W R AD Ę
W  P O N IE D Z IA Ł E K . 10 

bm . o godz. 10 rozpocznie 
się sesja M ie js k ie j Rady 
N a ro d o w e j w  Szczecinie. 
ooświęCona u ch w a le n iu  pla 
nu  gospodarczego i  budże­
tu  na ro k  19S3.

ca się szczególną uwagę 
na czystość osobistą ucz­
n iów . I  to  n ie  po w ierz­
chow nie , bo d y ż u rn i spra w  
dza ją na w e t czystość., 
nóg.

P odobn ie dz ie je  s ię też 
1 w  Sżko le n r  50 p rz y  u l. 
Felczaka. Samorząd Szkol 
ny , k tó re g o  pTzewodniczą- 
cym  je s t Leszek B aran, 
po w o ła ł spec ja lne  b ryg a d y  
czystości, k tó re  dbają I 
pom agają w  codziennym  
sp rzą tan iu  szko ły . W  szko 
!e te j p la n u je  się orga­
n izow an ie  w  klasach „k ą ­
c ikó w  czystości” , a łe  są 
trud no śc i z zakupieniem  
po trzeb nych szczótek, w ia ­
de r, rę czn ikó w  itp . Może

b o je  i  d o ły  czyha ją  na 
u czn iow sk ie  nogi. Ponad­
to  uczn iow ie  T ech n iku m  
zgłaszają go towość pom o­
cy  Z arząd ow i Z ie le n i M ie j 
s k ie j p rzy  uporządkow a­
n iu  te re n u  po łożonego po­
m iędzy in te rn a te m  a szko­
łą  — ale to  ju ż  na w ios­
nę.

L is ta  zgłoszeń je s t ju ż  
zam kn ię ta , n ie s te ty  nie 
w p isa ło  się na n ią  an i 
jedno L ice um . A  to  chy­
ba n ie  św iadczy o tym , 
żeby starsza m łodz ież szkol 
na 7.3 bardzo prze jm o w a­
ła się es te tyką  i porząd­
k iem  w  sw oich  szkołach.

(hs)

^ K p n m r  — s r a n y *  5

Ą K Ę O t

L I S T Y
SZA NO W N A RED AKCJO !

U cieszyłam  się bardzo, że „K u  r ie r i*  
p o d ją ł w a lkę  o polepszenie jakośc i 1 
zw iększenie aso rtym e ntu  dostażćza- 
nego pieczyw a do  sklepów . Od dw óch

wo o t rz y m u ję  m iędzy godz. XI—12. 
N ieste ty p ra w ie  zawsze czerstwe W 
lis topadz ie  dosłow n i«  3 razy Chleb 
b y ł w zg lędn ie  śW icży. Na m oją  In te r  
w enc ję w  d y re k c ji M H D , o trzym a ła m  
odpow iedź. że p ie ka rn ia  uważa 
Chleb za czers tw y dop ie rc  w  24 go­
dz in y  po w yp ie ku , a w sk lep ie Chleb 
może leżeć dalsze 12 godzin . Podob­
no ta k ie  je s t zarządzenie w ładz nad­
rzędnych . Ponadto Z ak ła dy  "P iekar­
n icze m aja na łożone w yso k ie  p la ń y  
1 aby je  w ykon ać p ieką Chleb na za­
pas. P lany n a jła tw ie j nadrob ić  chle 
bem  sandom ie rsk im  i w obec tego n i«  
m a czasu na w yp ie k  in n ych  gn tun- 
k ó v . K o nw o je nc i tw ie rdzą , że gdy­
by  dosta rcza li ch leb p ra sk i, łęczyck i 
itd . , to  sandom ierskiego n ik t  by  n ie  
kupował.

K o nw o je nc i k p ią  sob ie ze składa­
n ych  zam ówień. Jeśli w y m ie n i się W 
n ich  k ilk a  ga tu nkó w  Chleba, tw ie r ­
dząc: „N ie c h  Pani pisze, pap ie r
w szystko p rz y jm ie ” . U w aża ją oni* 
te  chleb ga tu nko w y po w in ie n  być  

sprzedawany ty lk o  w sklepach pie­
ka rn iczych .

W obec ta k ie j s y tu a c ji w iększość 
m o ich  k lie n tó w  (m ieszkańcy osiedla 
S toczni Szczecińskiej i  R em ontowej) 
w ożą chleb ze sk lepów  p ie karn iczych , 
a lb o  z  p ryw a tn e j p ie k a rn i.

O św ieże pieczyw o pros i I s ta ra  
s ię, po łożony w  po b liżu  D om  Dziec­
ka  i  ja k  do tąd —na próżno K lie n c i 
ku p u ją c  rano m leko, py ta ją  ja k i 
ch leb  o trzym am . N iestety n ic  n ie  
um iem  odpow iedzieć, w ięc Jadą po 
ch leb  aż na u!. K ras iń sk ieg o . Prze­
g ląda jąc książkę zażaleń w  m o im  
k io sku  zauw ażyłam , te  1 m o je  po­
p rze dn iczk i m ia ły  k ło p o ty  w łaśn ie 
ty lk o  z pieczyw em .

N ie  chc ia łab ym  z pow odu tego li­
stu na raz ić  s ię  na jak ie ś  p rzyk ro śc i 
ze s tro n y  m o je j d y re k c ji, a le  na­
praw dę l Ja i wszyscy m ieszkańcy 
te j ta k  bardzo upośledzonej d z ie ln i­
cy  będą „K u r ie ro w i”  bardzo w dzięcz 
n i, je ś l i  ta  a k c ja  przyn ie s ie  ja ką ś  
poprawę.

N ie  w iem  czy Z a k ła d y  P ie karn icze  
są w  stan ie  zapew nić w szystk im  sk le  
pom  ranną dostawę, ale na praw dę 
m ogą i  p o w in n y  dostarczać to w a r 
w ed ług zam ówień I co na jw a żn ie js i«  
św ieży.

M ich a lina  KR U SZYŃ S KA
Kiosk MHD Nr 9

najbiedniejsi
czekają
na pomoc

NA  WSI i w  miastach jest 
jeszcze wielu ludzi potrzebują­
cych pomocy. Ludzi starych, 
chorych i niezdolnych do pra­
cy. Wszystkim im trzeba po­
móc. Główny ciężar tej pomocy 
wzięło na siebie państwo, prze­
znaczając na ten cel poważne 
środki. Ale pomoc państwa nie 
zawsze może zaspokoić wszyst­
kie potrzeby i dlatego w ogól­
nej akcji nie powinno zabrak­
nąć całego społeczeństwa.

Polski Komitet Pomocy Spo­
łecznej organizuje wielką akcję 
zbiórki ziemiopłodów i innych 
darów wśród rolników. Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej zobowiązało rady narodo­
we do okazania Komitetowi jak  
najdalej idącej pomocy, jednak­
że nie znalazło to należytego 
oddźwięku we wszystkich radach 
narodowych. Najmniej zrozu­
mienia wykazują powiatowe ra­
dy narodowee w Pyrzycach, Ło- 
bezie i Dębnie. Najsprawniej 
akcja przebiega w  Goleniowie, 
gdzie kierownik Wydziału Zdro 
wia dr Mieczysław Łabędzki 
i z-ca przewodniczącego Prezy­
dium PRN Witold Wojciecho- 
wicz osobiście nadzorują prze­
bieg zbiórki. Przykładem ponad­
to służą również powiaty: M y­
ślibórz, Nowogard 1 Gryfino.

Tegoroczna jesienna zbiórka' 
na Społeczny Fundusz Pomocy 
trwać będzie jeszcze do 15 grud­
nia br. Nie powinno wśród nas 
zabraknąć nikogo, kto nie zło­
żyłby najskromniejszego cho­
ciażby daru. Na tę pomoc cze­
kają najbiedniejsi. (hs)

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  p n io w e  r s w  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R ED A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA ! Szczecin, p l. H o łd o  P ru sk ie g o  8; red ag u je  ko le g iu m .
T E L E FO N Y : ce n tra la  430-21, se k re ta r ia t red. naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 473-21; sek re ta rz  re d a k c ji 423-33, s e k re ta r ia t te chn iczny 430-21 (wew n $1); dz ia ł miejski 
462-35; d z ia ł m o rsk i 462-35; d z ia ł łączności z c z y te ln ika m i 450-21; d z ia ł spo rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 144-41; re d a k c ja  po ranna (po godz. 6) 871-31; da leko p isy  425-M. W sze lk ich  in fo r ­
m a c ji w  s p ra w i*  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p la c ó w k i „R u c h u ”  i Poczty.
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ZOO w nowojorskim 
parku Bronx ma nową 
mieszkanką — małą ży­
rafą, która z dumną mi 
ną pozuje fotoreportero­
wi. Mama — żyrafa na­
tomiast pokazuje mu ją 
zyk — prawdopodobnie 
na stereotypowe pytanie: 
„Jaka tam pogoda w 
górze?..."

CAF

Radiacja,
whisky
i u rz ą d
finansowy

FUNKCJONARIUSZE  
amerykańskiego urzędu 
podatkowego użyli licz­
ników atomowych do 
sprawdzenia rzetelności 
firm  importujących do 
USA różne trunki. 
Sprawdzono mianowicie, 
czy podany przez eks­
pertów zagranicznych 
wiek napojów odpowia­
da prawdzie. Okazało 
się, że na 250 trunków, 
aż 95 proc. miało sfałszo 
waną metryczkę.

Wiek whisky można 
ustalić mierząc stężenie 
trytu, radioaktywnego 
izótopu wodoru.

(NNT-AP)

(Daily Worker 28.11.62)

Kolorowe
SNY

SN Y n ie  są czarno-b ia ­
łe. a le  ko lo ro w e  — zapew­
n ia ją  d w a j psychologow ie 
w  czasopiśm ie „Sc ience ’ ’. 
N a 10 snów  8 je s t ko lo ­
row ych .

P sycho logow ie  1 psy­
c h ia trz y  z Nowego, J o rk u  
(C ity  College) i  M o u n t Si 
na i H osp ita l p rzeprow a­
d z i l i  badania na och o tn i­
kach s tu dentach, k tó rz y  
jed ną  noc na d w ie  spę­
d za li w  la b o ra to r iu m . G dy 
s tw ie rdza no , że „ k r ó l ik  
do św iad cza lny ’* śn i (bada­
no  ru c h y  oczu śpiących) 
budzono go i  kazano m u 
do k ła d n ie  opow iedzieć 
sw ó j sen. W śród 38 s tu ­
de n tó w  (10 k o b ie t i  28 
m ężczyzn), k tó ry c h  100 ra ­
zy  budzono, zapam ięta­
n y c h  zosta ło 87 snów . Z 
te go  61 b y ło  k o lo ro w ych , 
11 m ia ło  le k k ie  k o lo ry , 
15 zaś b y ło  bezbarw nych.

O dpow iedz i w skazu jące 
na k o lo r  snu  b y ły  często 
spontan iczne. I  ta k  np. 
ob ud zon y  opow iada : śn i­
ła  m i '  się dz iew czyna w  
jasn o czerw on ym  ko s tiu ­
m ie  k ą p ie lo w ym . Czasem 
opis k o lo ru  o t rz y m u je  ba 
dacz przez zadaw anie do­
d a tko w ych  py tań . N p. 
dz iew czyna op isu je  sen: 
w id z ia ła  dz iecko w  w an­
n ie  baw iące się m yd łem . 
B y ło  ok rą g łe  i  różowe.

K o lo r  podano spontan icz  
n ie  w . 22 snach, a w  od­
po w iedz i na py ta n ie  — w  
39 w ypa dka ch .

(N N T —PA P)

A L E  SZC ZU PA K ...

W  JE Z IO R ZE  F ir le j na 
Lube lszczyźnie , jed en  z lu 
be łsk ich  w ęd ka rzy  z ło w ił 
szczupaka d ługośc i 113 cm. 
i  w a g i 10,5 kg . Po w ypa­
trosze n iu  .okazało się, że 
w  p rz e ły k u  r y b y  zna jdo­
w a ł s ię  jeszcze jeden, po­
nad k ilo g ra m  w ażący szczu 
pa k . (a ł)

WYNALAZKI
b a rd z ie j 
i m n ie j
POTRZEBNE
P R A W IE  N IE S Z K O D L IW Y  
PAPIERO S

łożyska'
COS lepszego od f i l t r u  

z w a ty  w yn a la z ł z m yś lą  
o am a torach pap ie rosów  
A m e ryka n in  Edgar B e rn ­
ha rd . U m ie śc ił on  w  u s tn i- 
k u  m ałą  za tyczkę, k tó ra  
spra w ia , iż  dym  w y p ły w a  
ty lk o  po brzegach papie­
rosa. Za tyczka  m a ś red n i­
cę n ieco m nie jszą  od  śred 
n ic y  papierosa. D ym , spy­
cha n y  k u  brzegom , ch ło ­
dz i się w  ze tkn ięc iu  z b i­
b u łk ą  i  pow ie trzem . 
K s z ta łt z a tyczk i sp rzy ja  
tw o rz e n iu  się w iró w , przez 

i ,  ja k  tw ie rd z i w yna lazca 
u s tn ik u  pozostaje w ię ­

cej n ik o ty n y  i  sm ó łk i.

O K U L A R Y  Z W ŁA S N Y M  
O Ś W IE T LE N IE M

A N T O N  J, F o rtu n a  z 
C lin to n  (U S A) skon s tru­
o w a ł o k u la ry  w yposażo­
ne  w  d w ie  ża rów eczk i, 
— Po je d n e j nad każdym  
szk łem  — zasilane z ba te ­
r y je k , k tó re  z n a jd u ją  się 
" *  op raw ce. 2 a rów eczk i 

d u ją  się p o środ ku  
y c h  w k lę s ły c h  lus te­

re k . D z ia ła ją  one ja k  re­
f le k to r  i  rzu c a ją  snopy 
ś w ia tła  p rze d  oczy w łaśc i­
c ie la . T a k ie  ośw ie tlen ie  
może się czasem przydać.

W  S T A N A C H  Z jednoczo 
nye h  w yna lez ion o  urządzę 
n ie , k tó re  m a zapobiec 
zarzucan iu  sam ochodów.

N a jw ażn ie jszą  częścią 
je s t w  n im  p rzy rzą d  re­
je s tru ją c y  szybk ie  z m n ie j­
szenie prędkośc i ko ła , (te­
go, k tó re  w pada w  po­
ślizg) w zględem  prędkoś­
c i sam ochodu. Po tem  urzą 
dzenie zm nie jsza  nacisk 
ham ulca — a le  ty lk o  na 
to  je d n o  ko ło , zapobiega­
ją c  w  te n  sposób je g o  ś liz  
gani u , lecz n ie  w y łącza­
ją c  całego zespołu ha m u l­
ców.

(N N T —PA P)

wypiekane jak bułki
JUŻ niedługo wiele części, w  tym np. łożyska 

samochodowe, elementy aparatury elektrycznej, 
armatury i inne, które dotychczas wykonywa­
ne były za pomocą pracochłonnej obróbki pla­
stycznej, lub poprzez odlewanie metalu... wy­
piekać się będzie jak bułki w  piekarniach. Na­
stąpi to w  wyniku uruchomienia pierwszego 
w  ̂kraju oddziału wyrobów masowych z prosz­
ków metali, powstającego obecnie w  Zakładach 
Cynkowych w Trzebini, w woj. krakowskim.

Obok bieżącej produk 
cji oddział ten spełniać 
będzie rolę swego ro­
dzaju „poligonu doświad 
czalnego” przed zaplano 
waną tu na najbliższe 
lata budową wielkiej 
wytwórni wyrobów z 
proszków metalicznych. 
W  oparciu o tę nowo­
czesną metodę produk-

TELEWIZOR 
w kapeluszu

T a k i m in ia tu ro w y  te le ­
w iz o r, um ieszczony w  śród 
k u  kasku roboczego, m o­
że p rzyd ać się w  fa b ry ­
kach. E kran  o d b io rn ik a  
o d b ija  się w  lu s te rk u  u- 
m ieszczonym  w  daszku. 
W ys ta rczy  podnieść oczy 
do gó ry , aby obserw ow ać 
obraz. O d b io rn ik  (w y n a la ­
zek am e ryka ńsk i) zna jdz ie  
zastosowanie w  ty c h  fa b ry  
kach , gdzie różne procesy 
p ro d u k c y jn e  og ląd4 się 
przez I V ,

(N N T —PAP)

cji — przemysł krajo­
wy wytwarzać będzie w 
najbliższych latach ok. 
10 tys. ton różnego ro­
dzaju części i  elemen­
tów, niezbędnie potrzeb 
nych w  różnych dziedzi 
nach gospodarki.

Proszki, które otrzy­
muje się m. in. na dro­
dze rozpylania ciekłego 
metalu sprężonym po­
wietrzem, prasowane są 
w specjalnych formach 
i poddawane spiekaniu 
w temperaturach prze­
kraczających 1 000 st. C. 
Po upływie 1—2 godz. 
cykl produkcji elemen­
tów można uważać za 
zakończony. Części ma­
szyn i urządzeń wypro 
dukowane tą metodą 
odznaczają się nie tylko 
wysoką jakością i do­
kładnością, lecz posiada 
ją również niemal iden 
tyczne własności wytrzy 
małościowe, co podobne 
detale wykonane uciąż­

liwymi i kosztownymi 
sposobami tradycyjny­
mi.

Nowa metoda przynie­
sie poważne oszczędnoś­
ci. Głównym ich źró­
dłem jest blisko 6-krot 
ne obniżenie, w  stosun­
ku do tradycyjnych me­
tod — skrawania, tłoczę 
nia, odlewania itp. ro­
bót. Przejście na pro­
dukcję wyrobów maso­
wych z proszków metali 
cznych pozwoli również 
na blisko 1,5-krotne 
zmniejszenie zużycia na 
rzędzi oraz znaczne osz­
czędności metalu.

(BN-T PAP)

DZIAŁO
p rz e c iw
KOMAROM

INSTYTUT Chemicz­
ny Kinetyki w Nowosy 
birsku rozwiązał pro­
blem walki z  owadami 
napastującymi zwierzę- 
ta i ludzi w tajdze. Kon 
struktor Nowikow wyko 
rzystal w tym celu sil­
nik turbo-odrzutowy 
zmontowany na ponto­
nie-amfibii na gąsieni­
cach. W strumień górą 
cych gazów wydobywa­
jących sią z silnika wtła 
czana jest substancja 
składająca się z oleju 
napędowego oraz z roz­
puszczonych w nim tru­
jących związków chemi 
cznych. Przy zetknięciu 
się z zimnym powie­
trzem tej mieszanki na 
stępuje kondensacja par 
olejowych tworząc chmu 
rę o dużym stopniu roz­
proszenia. Chmura ta 
nieszkodliwa dla ludzi, 
zwierząt i roślin, działa 
zabójczo na owady w 
tajdze i  może być roz­
przestrzeniona na odle­
głość do 30 km. Na zdję 
ciu: konstruktor S. NO­
W IKOW (z prawej) i 
mechanik A. PUSZKA- 
REW przygotowują gene 
rator do kolejnej próby.

CAF

M IA Ł  tycfi wszystkicłi domowych zakazów at 
po dziurki w  nosie. W sklepie muzycznym 
zmieniono płytę i śmiech czarnowłosej odbijał 
się teraz o syrikopy i krople deszczu.

Ojcu nie podobałaby się ta muzyka, tak jak  
mu się nie podobała moda welwetowych spod­
ni, słownik Józefa i jasne meble. Zwymyślałby 
Józefa za to wystawanie przed sklepem, bo­
wiem gdy on był w  jego wieku, spędzał wolny 
czas na partii szachów albo w klubie dysku­
syjnym. Interesował się poważnymi rzeczami 
takim i jak sprawa partii agrarnej, książki Henri 
Bergson czy problem bezrobocia. Słowem — żył! 
Józefowi stanęła przed oczami jego twarz 
z  malującym się na niej wyrazem głębokiego 
przekonania o ciamajdowatości dzisiejszej mło­
dzieży i  cicho, z zadowoleniem zaczął gwizdać 
melodię graną,przez Duke’a Ellingtona. Przy 

pomniał sobie model szybowca, nad którym 
ostatnio pracował, i niespodziewanie, może 
dzięki radosnemu nastrojowi, w jakim się znaj­
dował, wpadł mu do głowy pomysł ulepszenia 
go. Zagwizdał głośniej, barwne reklamy odbi­
jały się w  mokrym asfalcie. Ach, jak mu byłe 
dobrze! Obok przepływa rzeka dziewcząt 
chłopcy spoglądali na nie i pokrzykiwali do 
siebie:

— Krupica, popatrz, ale pedały!
W głośniku nad ich głowami rozległo się 

gwałtowne bębnienie.
Józef uśmiechał się uszczęśliwiony, i  szeptał 

sam do siebie; >

-— To jest życie! To jest życie!

Zebranie się przeciągało i  poseł czuł, jak  
go omotuje lepkie, pętające członki zmęczenie 
W  sali unosiły się niebieskie kółka dymu, 
skądś z dali dobiegał monotonny kobiecy głos, 
głowa opadała mu na piersi. Do diabła! Napił 
się wody i zmusił do słuchania kobiety, któ­
ra  po raz piętnasty powtarzała to sąmo. I  znów 
niebieskie kółka, a pośród nich zamrugały we­
sołe oczka redaktora gazetki zakładowej, zna­
nego pod przezwiskiem Ping — pong:

— Przeprowadzam małą ankietę, towarzyszu. 
Co wy osobiście chcielibyście otrzymać od 
techniki przyszłości?

—  Odkurzacz zmęczenia.
•— Co takiego?

—  Aparat, który by człowieka odkurzył i opłu­
kał. Tak żeby wszystko z człowieka spłynęło 
a ciało stało się świeże jak po dwunastogodzin 
nym śnie. Potraficie sobie wyobrazić, jaka by to 
była oszczędność czasu? To mi jest najbardziej 
potrzebne.

Ankieta została opublikowana, figurowały 
w niej uniwersalne roboty wykonujące wszyst­
kie prace domowe, prywatne helikoptery, pi­
gułki przeciw tremie. I  jego odkurzacz zmę­
czenia.

Koledzy się śmiali:
— Ale masz zwariowane pomysły! Kto by so­

bie pozwolił odebrać sen? Sen to największa 
przyjemność!

Poseł nie lubił spać. Zawsze miał pełno pra­
cy, tylko, że zmęczenie kładło mu się ciężarem 
na stopy i powieki.

Kobieta mówiła i mówiła, a on rozpaczliwie 
tęsknił za łóżkiem. Obok siedziała Wanda, czuł 
emanującą z niej żywotność. Ona jest jak ką­
piel, pomyślał, ale porównanie to wydało mc 
się za mało poetyczne, choć się na poezji nie 
znał. Górski potok, lecznicze źródło. To iuż byłoi 
lepsze.

Przemawiająca obywatelka powtarzała nie­
zmordowanie:

— Bez tego nie można żyć sami przyznacie!
Bez czego nie można żyć? — pomyślał. W o

kresie powstania żyli bez opalu, bez leków, 
a często i bez rhleba.

Można żyć bez kobiety i bez pracy, i bez i  
szczęścia — czy można żyć bez szczęścia? N ie- I  
szczęśliwi, chodzący po świecie, są dowodem, i  
że tak. I  co to w  ogóle jest szczęście? I

Spojrzał na Wandę słuchającą z napięciem. i

— Wożę dziecko przez całe miasto, czy i
deszcz, czy śnieg — mówiła z irytacją kobie- i  
ta — bo przedszkole jest na końcu świata. — i 
Miała gruszkowatą twarz i robioną na drutach i 
czapkę z bimbającym pomponem. Wanda w i- j  
działa ją  kiedyś w  tramwaju z opatulonym ä 
dzieckiem na ręku. Dziecko było śliczne i Wan- 4 
da nie mogła rię nadziwić: skąd tacy szarzy i 
jak sama nuda rodzice biorą takie piękne # 
dzieci? a

— Półtora roku już czekamy i  ciągle nic, #
sami przyznajcie... i

Salkę coraz bardziej wypełniał dym i odda- j 
chy stłoczonych w niej ludzi. W pierwszym i 
rzędzie siedział karzełkowaty starzec; widywali ! 
go na każdym zebraniu. W suchych palcach i  
kołysała się laseczka. Stukał nią od czasu do i  
czasu, jakby wybijał rytm, a gdy kobieta mó- i  
wiła o przedszkolu, zaskrzeczał ptasim głosem, 4

— A z  komina wciąż śmierdzi! i
Poseł obrzucił go znużonym wzrokiem. Dzi3- 4

dek mieszkał w sąsiedztwie instytutu badaw- 4 
czego, skąd rzeczywiście często rozchodził sic * 
na całą okolicę smród zepsutych jajek. Siarka 4 
osiadała ńa pelargoniach, które były jedyną ra- 4 
doscią staruszka. Pelargonie jako symbol szczę- 4 
ścia! ‘ i

Starzec zauważywszy jego spojrzenie, powtó- } 
rzył: }

— A z komina wciąż śmierdzi! <
Wanda powiedziała łagodnie: (
— Zaczekajcie, dziadku, aż obywatelka skon- (

czy mówić. (
— Wciąż, śmierdzi — UDierał się przy swoim, (
Kobieta wreszcie umilkła. UsJadła. pompon <

(yi’atvwal wokół gruszkowatei twarzy, która ( 
\tindzie przvoominała pulweryzator.

(Ciąg .dalszy nastąpi). '  | " | 0 j  *

— PRZEDSTAWIAM ci nuJ 
jego najnowszego wielbiciela. 
Zdjęcie nie jest najlepsze, bra 
kuje na nim „Cadillaca”, któ­
rego przyrzekł sprezentować 
mi na zadatek swojej miłoś­
ci.

— PANIE SZANOWNY, 
depczesz pan po mojej suknil

—  JEDNO MUSZĘ przy- 4
znać, wypędziła mu z kości 
reumatyzm „na amen”.

— NAUKA w naszej szko­
le tańca nie jest najtańsza. 
Za to rodzice otrzymują pre­
mię — nie muszą przycho­
dzić na wywiadówki i  poka­
zy.

—  TO mnie przeraża. ty l 
Fred Astaire jesteście w tym 
samym wieku!

— TAK I nudziarz! Wszyst­
ko co do mnie powiedział to: 
raz — dwa — trzy — czto* 
ry-.. tar- w kółeczko.

4 \


